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Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jaromira. 
SALON artystycznj Bartkiewicza, Zawadzka )i 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, uliea Piotrkowska )i 31. 
CYRK Devigne'go ua Zielonym Rynku. Początek 

Przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. -
DOMOWE SPOSOBY 

oauania prouuktów spożywczych. 

I. Ma_ło. 

A!!!±! 
w przyszłości osobiście i świadomie czuwać nad 
zdrowiem swych rodzin. 

Dzisiaj hygiena w szkołach i w życia jeszcze 
leży odłogiem, dzisiaj lIswet znające się na "go­
spodar8twie~ kobiety (z wyjątkami) nie mogą, 
naprzykład odróżllić dobrego ma~ła od bezwar­
tościowych I:lurogatów 

Jakim warunkom odpowiadać ma dobre 
masło? 

Dobre, .prawdziwe" masło powinno być zu­
pełnie jednolite, bez plam i SQlug, niezbyt. 
miękkie i niezupełnie twarde, białe lub blado­
żółtawo w zimie i ŻÓłte latem, powinno posiadać 
każdemu znany, charakterYl:ltyczny l'lma.k, wy­
gląd i aromat. 

Zapach masła staje się bardziej określonym, 
ieżeli rozcierać je między palcami, nagrzewać je 
lub też w roztopionem maśle zapalić mały kno­
tek, a po upływie dwóch minut zgasić. Zapach, 
wytworzonego dymu, przy pewnem doświadcze· 
niu badającej osoby, da możność odróżuić masło 
od innych tłuszczów. 

Każdej z pań wiadomo, że zabarwienie ma­
sła· zależne m jest od pory roku, od warunków, 
w jakich znajdują się krowy i t. d. Latem masło 
posiada przyjemny aromat i ŻÓłte zabarwienie, 
w zimie zaś oraz przy karmieniu . krów suchą 

Badając na miejscu, na rynkach łódzkich paszą, zapach jest mniej aromatycznym, a bar· 
\V~runki hygieniczne, \Swróciłem uw-agę na pe- wa-żółtawą, prawie białą. 
\V~en obrzydliwy i szkodliwy sposób w jaki pra- Każdy wie z doświadczenia, że żółte masło 
hl~zaw8ze nasze sługi (ba, nawet i. panie) pro- I jest smaczniejsze od białego. Wiedzą też o tem 
I\ją produktów spożyw,czych. Oto każda z nich, I kupcy i przekupnie· i zadość czynią żądaniu ku­
Pytając się o cenę, podnosi do ust · kawałek ma- pujących przez sztuczne zabarwianie masła, uży­
sla, śmietany i t. p., a po chwili takiego sma- wając w tym celu barwnika "orlean u, otrzymy­
kOwania wrzuca z powrotem pozostałą na łyżce wanego z owoców rośliny Bixa ore11ana, albo 
drewnianej lub palcu (I) część do ogólnego na- · też kurkumy (korzenie Curcumae longae), albo 
Czynia.... miellzaninę obydwóch barwników, albo szafranu, 

. W przeciągu 10 minut naliczyłem w jednem a najczęściej soku z marchwi. 
mIejscu aŻ trzy osoby, podnoszące do ust tę sa- Pomijając ścisle badania, można określić za­
~ą? oczywiście brudną łyżkę l. tą samą porcYą barwienie sztuczne w maśle w sposób następu-
mletaJ;ly. jący: Należy łyżeczkę masła wrzucić do mocnej, 

Jest to nietylko wstl"ętnem, ale i szkodli- nieco ogrzanej wOdki, dobrze zmięszać, a po 
wem dla zdrowia, może się bowiem przyczynić kilku minutach odcedzić, jeżeli masło. było nie­
do rozszerzania chorób zakaźnych między slu- zabarwione, przecedzona wódka pozostanie bez­
g~mi, a przez produkty spożywcr.e i na ogół barwną, w przeciwnym razie zabarwi się na 
mieszkańców. żółto. 

Niech więc panie same nie dają złego Niesumienny kupiec stara się sztucznie zwię-
Przykładu, i słngom nakażą brać ze sobą na targ kszyć wagę masła i dosięga celu albo przez do­
c~Yste łyżeczki, i od przekupni niech żądają my- I danie w pewnej ilości soli z wodą, śniegiem lub 
CI~ łyżek przed każdem użyciem. Zastosowanie \ lodem, wskutek czego podnosi wagę o 50% 
~eJ rady napewno wpłynie dodatnio na własności I i więcej, albo też przez dodanie do masła rlląki, 
zdrowotne produktów. krochmalu, tartych kartofli l t. d. 
l Podając w niniejszem i następnych artyku- Masło dobre nie p'owin~o zawierać wi~cej 
ach szereg sposobów domowych w celu badania nad 15% wody; jeżeli zaWIera więcej, wtedy 

?roduktów spożywozych i walki w ten sposób przy naciskaniu nożem lub też na powierzchni 
z Pomysłowością oszustów, mniemam, że ogó~ świeżo odciętego kawałka występują liczne kro­
~echce wziąć udział w tych badaniach, ma- pelki wody. 
ląc na względzie dobro i zdrowie własne. W celu wykrycia obecności mąki, krochma­
cho.ćby nare:lzcie własne korzyści materyalne. lu, kartofli tartych i t. d., należy zagotować 
~nle.mam też, że byłoby niezmiernie dOJliosłe'm łyżkę wody, wrzucić d(\ń kawałek masła, a gdy 

POzytecznem utworzyć na każdym rynku małe się zupełnie roztopi, zlać górną cz~ść tłuszczu, 
stacye, na której sanitaryusze miasta (poprzednio a do pozostałej dolnej warstwy dolewać kropla­
praktycznie wyuczeni) robiliby bezpłatnie od- mi jodyny; która znajdzie si~ Dapewno w każ­
~ę~zne badania na żądanie policy i i kupujących. dym prawie domu. Jeżeli Kupione masło zawiera 

, zę, że szkoły, a zwłaszcza pensye żeńskie, po- wyżej wymienione falsyfikaty, wtedy owa dolna 
Wlnn~, po za ogólną nauką. dać przyszłym żo- warstwa od jodyny zabarwi się na niebiesko. 
~om I gospodyniom praktyczne wskazówki i nau- I Do najczęściej używanych falsyfikatów przez 
ę o zdrowiu, aby te żony i matki mogły I natlzych pomysłowych naleiy dodawanie do ma-

łej ill)ści prawdziwego masła dużej ilości innych, . 
złego gatunku, tłu!iz~zÓW lub margaryny (ale uie 
tej rzeczywistej nieszkodliwej margaryny, sposób 
przyrządzania której został wynalezil)ny w ro­
ko 1870 przez Mege-Mouriet:!'a, tylko sadła od 
rozmaitych często chorych zwierząt w· połączeniu 
z olejem roślinnym). 

Wykryć obecność II,largaryny w p1aśle moż­
na z pomocą następujących sposobów domo­
wych: 

Należy dodać do jednej łyżki masła łyżkę 
99-procentowego kwasu octowego, a szklankę 
z tą mieszaniną należy zwolna ogrzewać w garn­
ku z ciepłą wodą, mierząc równocześnie tempe­
raturę teJ ostatniej_ Gdy woda dosięgnie 35° R, 
a mieszanina w szklance nie stanie się płynem 
bezbarwnym, w takim razie masło zawiera w so­
bie margarynę, która '!. octem zamienia si~ 
w płyn bezbarwny przy 80° R. 

Oto inny sposób. "Podczall krótkotrwałego 
gotowania masło prawdziwe, również i zabar­
wione sztucznie orleanem lub sokiem z marchwi, 
staje się bezbarwnem, podczas gdy mieszanina 
masła z margaryną wcale się przytem nie od­
barwia i tem mniej traci właściwą sobie barwę, 
lm więcej zawiera. margaryny. 

Dr. St. Sel'korcski. 

Droga żelazna Warszawsko-Kaliska. 

Jednoczesnie z wiadomością-pisze "Gazeta 
Warsza wsk a "-iż droga żelazn a W afllza wsko -Ka­
liska będzie budowana, 'rozpoczęła się spekula­
cya gruntami, przez które ta droga ma przecho­
dzić, a co gorsze, rozigrały się apetyty pOl!iada­
czy gruntów, którzy sili spodziewaią, że za nie 
bajeczne otrzymają ceny. 

Otóż uważamy za właściwe na głowy owych 
entuzyastów polać zimńej wody przez przypom­
nienie im, że wisi nad nimi, jak. miecz Damokle­
sa, prawo o wywłaszczaniu na rzecz użytecznoś­
ci publicznej, z któregu każde Towarzystwo bu­
dujące drogę żelazną może korzystać. J:f& mocy 
tego prawa budujący drogę żelazną, grunt pod 
linię, lub budynki stacyjne potrzebny, zajmuje 
z zachowaniem przepisów prawa, to jest po spi­
sania protokółu z udziałem władz administracyj­
nych i nie zważa przytem na opozycyę właści­
ciela. Koleją rzeczy, to jest po przejściu for­
malności, przez prawo przepisanych, właściciel 
otrzymuje wynagrodzenie, ale owa procedura 
ciągnie się długo i wysokość wynagrodzenia naj­
częściej nadzieje wywłaszczonego zawodzi. Otóż 
sądzimy, iż właściciele gruntów, zajmowanych 
pod drogę żelazną Warszawsko Kaliską, postąpią 
roztropniej, jeżeli nie będą stawiali ż~dań zbyt 
wygórowanych i ułożą się dobrowolnie o cen~ 
z . zarządem drogi żelaznej Warszawsko· Wiedeń­
skiej, mającej drogę Warszawsko-Kaliską bu-
dować. , 

Pamiętać też i o tem należy, co może nie 
wszystkim ziemianom na myśl przyszło, iż droga 
żelazna nie stanowi panaceum szczęścia. Praw­
da, iź komunikacya będzie ułatwiona, ale przez 
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czas budowy robotnik w okolicach, w których W czwartek msza solenna ogodz, .' 10 rano. 
nowa drt>ga b~dzie budowana, zdrożeje, bo bę- W , piątek liturgia i ' obrzędy wielkopolltne 
uzie ilzukał zarobku priy robotach ziemnych,o, godz. 9 rano. . 
a skoro już ruch się rozpocznie, b~dzie miał W sobotę święcenie wody, ognia i ,pas'chału 
więk8'l,ą łatwość przenoszenia Ilię. to jest będzie oraz msza święta o g .. 6 rano. 
mógł za mniejsze pieniądze pojechać zagranicę, W niedzielę ° g. 5 rano Rezurekcya i od g. 
lub do Łodzi, miasta, do ktorego już ohecnje set- ', 8-9! rano w (,tywy, o godz. 11 przed południem 
ki "I'lI)ŚCi allz gub. kaliskiej udaje l!Iię s,zukać i summa z kazaniem, , ' 
szczęścia. l , W poniedziałek o g. 6tprymarya, od S-9ł 

Na :r.il.końcżenie małe objaśnienie: Niektóre rano wotywy, () g. 11 summa z kazaniem. 
dzienniki podały wiadomość. ii budowa, a nastę- W kościele św. Józ.efa. . ' 
pnie eksploatacya drogi żelaznej Wal'szawsko- W nied\'.ielę Rezurekcya o g. 5 rano, o g. 9t 
Kaliskiej oddana została drodze żelaznej War- wotywa, o g . 11 summa z kazaniem, 
sza.wsko- Wiedeńskiej n1l. lat 32. Otóź ' przypomi- W pon i edziałek o g. 9t wotywlI-, o g. 11-eJ 
namy, Że droga żelazna Warszawsko-Wiedeńska summa z kazaniem. 
jest własnością rządu i że wydzierżawioną zosta· ! Nieszpory w obydwóch kościołach o g. 4 po 
ła w roku 1857 zawiązanemu wówczas akcyjne- II południu. , ' 
mu towarzystwu,ktbre przybrało tytuł "Towa- ' W obydwóch parafiach ~sięża wyjdą na mia-
rzystwa drogi żelaznej Warszawsko-,Wiedeńskiej", I sto dla święcenia o g. 8ł !ano Vi sobotę. , 
na okres 75-letni, to jest do roku 1932. Ponie- , Rozporządzenie: Tutejsze władze policyjne 
waż Towarzystwo dzi erżawi drogę już lat ,43 wydały do właścicieli i dzierżawców domów roz­
a koncesya jego ustaje dopiero ,za lat 32, przeto porządzenie, ażeby postarali , się ni,ezwłocznie 
i koncesya na drogę Warszawsko-Kaliską nie o QCzyszczenie ulic ,ze śniegu i ' błota, a także 
mogła trwać dłużej,' to jest po za termin okreś- o oczyllzczeuie rynsztoków, aźeby niemi mogła 
louy dla drogi ' żelaznej Warllzawsko Wiedeńskiej, spływać . swobodnie woda. wytwarzająca się 

'wobe..: cl.ego. ohie koncesye jednocześnie ustają· z topniejącego śniegu i ażeby tym sposobem za­
" ! 

Wiadomości kościelne. W' bieżącym tygodniu, 
i w czasie Świąt Wielkanocnych nabożeństwa 
w miejscowych kościołach odbywać się będą :w na­
stępującym porządku: 

pobiedz zalewowi ulic i suteryn, mogącemu zda­
rzyć' się o tej pOl'l:e. 

'Kuratoryum' trzeźwości. W nadchodzący 
piątek odbyć się ma miesięczne zebranie łódz­
kiego powjatowe~ó komitetu kuratoryum ti'zeżwo -
8ci, celem rozwatania kUku ważnych IIpraw. 

Banknoty. .,Praw. wiestn." pisze: "MinisŁe­
; ryum skarbu podaje do wiadomości powszechnej. 
;. żę na mocy Najwyżej zatwierdzonej dnia 25-go 

I (Rosya); 3-rublowe barwy zielonej, z rozmaitych 
lat, z orłem d~ugłl)wym w środku i liczbą 3 na 
lewo; 1-rublllwe , barwy żółtej z lat różnych z or­
łem dwugłowym pośrodku i liczbą 1 na lewO. 
Nadto w r. b. będą puszczone w obieg banknoty 
50-rublowe barwy niebieskawej z datą 1899 r. 
i portretem Cesarza Mikołaja I go. 

Szkółka rzemiosł. W założonej przy 1 ej 
ochronie katolickiej szkółce 'rzemiosł dla chłop­
ców, znajduje się obecnie 19 wychowańcóW. 
Nauka teoryi odbywa 8ię od godz. 8 rano do 12 
w południe; zaś od godz. 3 do 5 po połndniu 
chłopcy zajęci są przy warsztatach ślusarskich. 

, Z· Towarzystwa muzycznego. Dyrektor To­
rzystwa prosi nail o zawiadomienie pp. członkó~ 
orkiestry ,amatorskiej, że z powodu bardzo blI­
skiego terminu koncertu, na ktbrym po raZ 
pierwszy wyfltąpi powyższa orkiestra, będzie 
zmuszony ze względów artystycznych zrezygno­
wać ze współudziału tych pp. członków, którzy, 

, począwszy od jutrzejszej (środowej) pro by, 
:. opuszczą choćby jedną z nich; dlatego też upra­
! sza jednocześnie o stawienie się punktualnie 

w ,zupeh;lym komplecie jutro, t .. j. w środe o go-
d~ie Sł wieczorem. • 

Z ruchu wydawniczego: Otrzymaliśmy pierw­
szy zeszyt wydawnictwa K. Woźniaka "Galicya 
w obrazach. II Znajdujemy w niem 8 reproduk­
cyj, wykonanych pod . względem technicznym i ar­
tystycznym ~taraQnie. Pierwszą stronę zajmuje 
ogólny widok Lwowa; dalej znajdujemy ,widoki 
lwowskie: wołoską cerkiew Wniebowzięcia N. 
~. P.; katedrę l'zym~ko-kątolicką; pałac sejmo­
wy; cerkiew św. Jura. Z widoków Krakowa 
umieszczono: dawne Sukiennice, kościół Maryac-

W kościele 'św. Kl·'f.yi.a. 
Dzienne jutrznie po południu 

w środę, czwartek i piątek. ' 

I stycznia .T. b., u~hwały komitetu m.inbtró.w ~ermin 
o godzinie 3t ; wycofaOla z obIegu banknotów 25 'IQ, lO-lO I 5-ru- , 

! blowych z r .. 1887 go i 100-rublowych (tęczo- ! 
i wych) z r . 1866 go zostaje przedłużony do dn. 1 

ki. Zamek krakowski. ILustracye są objaśnione 
tekstem. który, niestety, pod względem treści 
dużo pozostawia dq '~yczenia. Nailtępne zeszyty 
(2-gi i 3-ci) z.awierać będą 'reprodukcye grobO\\' W czwartek msza bolenna o godz. 10 rano. 

W pi-ątek liturgia i' obrzędy wielkopostne 
o bodzinie 9 rauo. , 

W sobotę święcenip. wody, ognia i paschału 
o god,jnie 7 rano. r ' 

W uiedzielę o godz. 6 rano Rezurekcya, od 
godz. 8 wotywy, o godz. 11 summa i kazaLlIe. 

W poniedziałek o godz. 7 prymarya, od godz. 
8 wotywy, o godz. 11 summa i kazanie. 

Nieszpory w oba dni Świąt Wielkanocnych 
'o gudżinie 4 po połuduiu, 

W wielki pi~tek o godżiąie' 3 po połu,dniu 
"Gorzkie Żale" i kazanie w ję~yku uiemieckim; 
{) goJzinie 5 po południu "Gorzkie Żale" i kaza­
nie w ,ięzy ku polskim. 

W kościele N. M. P, na Starem Mieście. 
Dlicune jutrznie po południu ,o godzinie 3! 

w śrrdę. czwartek Lp.i~tek. 

a2) 
H~abla L. N. lolitoj. 

Powieść f O 3 c':łęściach. . , 
Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(14-go) stycznia 1902 1'. Wobec tcgo wzmianko­
wane banknoty do d. 3l-go , grudnia 1901-go r. 
(l3·go rtycznia 1902 r.) włącznie. s~ przyjmo­
wane liez zal!trzeżeń przez wszystkIe kasy rzą­
dowe:' 

W dalszym ciągu óbwieszczenie ministeryum 
skarbu donosi, że poniższych 7 rodzajów bankl1o­
tów pozostaje w obiegu bez wszelkiego ograni­
czenia: banknoty 500·rnblowe koloru zielonawego 
z r. 1898 z portretem Cesarza Piotra Wielkiego; 
100,niblowe barwy piaskowej z ćwiartką prawą 
białą z r. 1898 ' z portretem Cesarzowej Katarzy­
ny II: 25 rublowe barwy liljowej 1. r. 1892·go; 
po stronie ' prawej portret Cesarza Aleksandra III, 
widzialny pod światło, lewej zaś-postać niewie~ 
ścia, (Rosya) ~ tarczą; ID-rublowe barwy czer­
w<lnej 1. r 1894 z postacią niewieścią z tarczą 

N:o.iprzOd przyjechał znajomy J~j uumerowy 
Szympn po Lubkę. Pu pewnym czasie Lubka 
powróciła 'z kupcem. Kupiec był już' pod' dobrą 
datą,-mówiła Kitaj.ewa uśmiechając się,-a Lub­
ką wprost zachwycony. , U na~ pił również. fun­
dował. Gdy zbrakło pieniędzy. posłał do hotelu 
Lubkę, którą wyróżniał od innych. 

Mówiąc to. Kitajewa spojrzała na oskarżoną. 
Niechludowowi zdawało się. ie Masłowa. 

nśmiechnęła Mię; ten , uśmiech , jej wydał mu si~ 
wstrętnym. Prly kl·e. nieokreslone, wstrętne ja-

królewskich na Wawelu. 

Na święcone dla · biednych złożyli ' w naszej 
redakcyi: 

Firma A. Stępkowski rb. 25 (z tych 5 rb. 
dla Przytułku starców i kalek, 5 rb. dla Przy­
tułku noclegowego, 10 rb. dla komitetów cyrku­
łowych Tow. ' dobroczynności, 5 rub. do uznania 
redakcyi). ' 

- P. Leon Jarkiewicz rb. 10 (z tych 2 rb. 
na Przytułek dla starców i kalek, 3 rb. na ochron­

, kę I, 3 rb. na tanie kuchnie Tow. dobroczynności, 
2 ,rb. na Przytułek noclegowy) . . 

- K. W. kopiejek 50 do uznania redakcyi. 

Sprzedaż rabatowa na świQcone dla biednych. 
We czwartek od g. 3-8 sprzedaż rabatowa na 
święcone dla bierlnych odbywać się będzie w skle-

.. 32&2& 
Niechludow również westchnął. 
--: Oby się to jaknajprędiej skończyło, -

myślał. .' 
Doznawał uczucia takiego, jakiego doznaje 

myśliwy, gdy ma dobijać rannego ptaka: i przy­
kro, i wstrętnie, i żal. Raniony ptak trzepocze 
się; żal go, a jednak dobić trzeba. 

Takich różnorodnych. po mięszanych doznawał 
wrażeń , przysłucbując się badaniu świadków . 

xx. 
(Dalszy eiąg ....:. patrz ~ 805. kieś uczucie z pewną przymieszką, politowanie 

\ owładnęło nim całkowicie. Lec'" sprawa przedłużała się ciągle. Po ba-
:Na sali pojawiły Mię nowe, twarze świadkow. ~ A jaką opinią cieszyła się \'Ił oczach pani daniu każdego świadka pojedyńczo i eksperta. po 

Niechludow' Mpostrzegł, źe Masłowa 'bezustailOre Masłowa? - zapytał obrońca z urzędu, młody wszystkich zadawanych bezużytecznie . i bez celu 
patrzyła się na damę, ubraną bardzo wytwornie, prawnik. ezerwieniąc S;ię ,ze zmi~8zania. , zapytaniacb prokuratora i obrońców, prezes są­
w jedwabie i atłallY, nie mogła po prostu oder- - Jaknajleps'l.ą. - odparła Kitajewa-dziew-\ du zapropO-oował przysięgłym obejrzenie dowo­
wuć od niej oczu . . Była to jejmość 9 tyła. w wy- czyna wyk,l!ztałcona i elegancka. Wychowywała , .dów r~eczowych, a były niemi: olbrzymi pi er­
ilokim kapeluszu z kokardami" ręce obnażone się w dobrej rodzinie i po francusku umie czy- ! ścień z brylantową rozetą, noszony naj widoczniej 

,miał:.\ aż ,do łokcia. Siedziała. w pierwszym rzę- tać. Czasami piła zadużo, leez nigdy nie zapomi- l na grubym palcu wskawjącym i filtr, w któl'ym 
uzie krzeseł, przeznapzonych dla publiczności. nała się· Zupełnie dobra z niej dziewczyna. I była badana trueizna. Rzeczy te były opieezęto-
Była to. jak się później dowiedział, gospodyni Kasia patrzyła 'na gospodynią. poczem nagle' wane i obwiązane tasiemkami. 
Masłowej; stawała, jako świadek w .Sprawie. przenio~ła swój wzrok, na Niecbludowa; twarz jej Przy~ięgli zaczynali już , oglądać te pr7:edmio~ 

Zaczęto pnesłucbiwać świadków. Zapytywa- nabrała wyrazu ostre~o i poważnego. Jedno oko ty. gdy podprokul'ator znów powstał i zażądał 
110 o wiek. icn, stallowi8ko społęczue, wyznanie I silnie zezowało. Dosyć długo tkwiły jej oczeta\ przed rozpatrzeniem dowodów rzeczowych odczy­
i t. p. Następnie postawiooo stroDom pytanie, l' na ~iechludo~ie; ogarniała go zgroza, mimo "to tania protokółu oględziu lekarskich. 
czy chcą odpowiadać pod przysię-gą. Przyszedł , patrzył Ilię, jpj prosto w oczy. ,' preze~, który przyśpiesznł sprawę, chociaŻ 
duchowny. zaledwo powłóezący nogami, ze zwy- \ Pr\'.ypClTDllial znowu o owej strasznej nocy, I wiedział doskonale, że takie przeczytanie, prócz 
kłym so~ię spukojem i pewnością" poprawiając I gdy lód pękał, a n;tgła pokryła ziemię. o poszczer- nudy i opóźnienia obiadu, nic więcej nie przy­
krz) ż na swych jedwal;mych szatacb, odebrał l' bionym kllięiycu. którego blady blask oświecał i nieHie, chociaż wiedział. że prokurator dlatego 
przysięgę od świadków i eksperta. J , coś \ ciemnego i strusZll<:go. . 'fe właśnie d woje I tylko żąda odczytania, że ma do tego prawo, 

Po ukończeniu przysięgi odprowadziliwszyst- I czarnych oc:r.u . wlepionych , w niego" w niego sa- ! nie mógł żądaniu temu odm<>wić i r.godził się na 
kich. świadkow, pozostawiwszy tylko gospodynię mego, przypominały mu coś czarnego i strasznego. odczytanie. 
Masłowej; nazwisko .lej była Kitajewa. . 'I - Pozuała mię, - pomyślał. (D ) 

Zapytano. co wie o danej sprawie. Kitajewa, Niecbludow skurczył się" jakby oczekując! ' . c. n. 
uśmiechając się chytrze, wykonując dziwne ruchy ciosu. 
głową, zaczęła opowiadać. Mówiła płynnie, z ak- Lecz ona go nie poznała. Westchnęła i po-
centem niemieckim. . częła znowu patrzeć się na prezesa. 
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pie Weż ka (Piotrkowska 3). Asystować b~- l Handel rybnr. W ostatnich czal!a~h spro­dą td g '3~8 panie: Haebler Llingen, Stefanus. wadzono ·do Ło~zl. znaczne. part!e ryb _z .BzurYh 

. , które w dobroCi me ustepuJą łowIOnym w mnyc 
Ofiary. Bezimienny ofiarodawca złożył na . rzekach a znll,cznie tańs~e są dla nabywającyc.h 

ręce ks; Szmidla 50 rb. na święcone dla biednych, je wprost od rybaków. Kil~u .handlarzy tutej: 
za które w imieniu biednych ks. Szmidelskłada szycb pozawierało umowy pIśmIenne z ryba~aml 
ofiarodawcy serdeczne "Bo~ zapłać." nad B:turą o stała d ,staw~ ryb przez lat klIka. 

- Właściciel ceO'ielni w Żubardziu p. Mau- Jeatto umowa ba;dzo korzystna dla nich, gdyż 
rer ofiarował na bud;w~ parkanu około plebanii tanio nabywane ry-by z Bzury sprzedawane są 
w parafii N. M. P. na StIlrem Mieście 40,000 ce- tutaj po cenach takich samych, jak sprowadzane 
gły. Roboty rozpoczną się po świ~tach. z ' Warszawy. 

Zebranie kelnerów. W dniu wczorajszym Drogi w okolicy Łodzi z powodu odwilży 
w mieszkaniu starszego zgromadzenia kelnerów mocno ucierpiały; szcze.góln.iej .trakty boczne, 
łódzkich przy ulicy Konstantynowskiej pod ](2 6! o napra wę ktorych praWIe mkt Ole d.ba, są ~ tak 
odbyła si~ sesya miesi~czna kelnerów, na które) opłakanym stanie, że mieszkańcy włOse.k, mepo­
w poczet członków przyj~to 2-cb. Przychodu łączonych szosami, nie mogą po za granICę swych 
w ciągu ubiegłego miesiąca było 20 ~b. 50 kop. siedzib wyjechać. 
Na sęsyi zebrano na ś.wi~cone dla :'blednych do Odwilż. Po dłuższych mrozach nailtał.a o~ta-
rozporządzenia ks. Szmldla 6 rb. 42 kop. teczna odwilż . W I]OCY z soboty na llIedz~el~ 

Z giełdy lódzklej. Pewne. oż!wienie zapa- i W niedzielę padał drobny dl8zcz. S~utklem 
nowało na wczorajszem zebramu gIełdowem, kt~- tego na chodnikach i ulICach n~sz'y'ch u,tworzyła 
re zgromadziło więcej, niż zwykle kupców tutet si~ najpierw gołoledź, n~st~pn!t. tałl'7.~ wody 
Szych. -Wynikiem tego ożywienia b.fło zawarCIe utrudniały swobodne przeJście. W czoraJ te~mo: 
kilku tranzakcyj a mianowicie: ROSYJska pożycz- metr obniżył Rię i wieczorem }I'tdak droblllutkl 
ka premiowa z roku 1864-płacono . po 296 rb., krótkotrwały śnieg. 
w żądaniu po 296 rb. Ro~yjsk~ pożyczka pre- Okradanie mieszkań. Od pewnego czasu zau­
miowa z roku 1896 (II-ej emI~YI) płacono. po ważono że podczas nieobecności st.arszych ~ do-
256 rb., w żądaniu 256 rll . . OblIgacye premlO~e mu, odwiedza mieszkania, przeważnie w godzlDach 
Banku szlacheckiego po 215 rb., w żądamu południowych kobieta wysokiego wzro~tu, ~ogąca 
215 rb. Listy zastawne m. Łodzi seryi V-ej (5%) mieć niewięcej nad. lat 32, dos;ć scbludme ubra­
po 96.80, w żądaniu 96.80. . na, i dzieci pod pozorem kupienia słodycz'y 

Bawełna. Słaba tendencya na rynku b~wełny wyprowadzała 11:1 ulicę. W ty~ samym czaSIe 
i zniżka cen która sie ujawuiła w ostatnIm t y- mieszkania ogałacano przeważl1le z rzeczy domo­
godni u marc~ w Anglfi i Ameryce, była skutkie~ wych. 

Z WARSZAWY. 

Fałszerze lnonety złatej. Do wiadomości po­
licyi śledczej dOllzło, ze pe:wien pobytowy w.e ws~ 
Wola zajmuje si~ puszczamem w obleg fałszywe] 
mouety. 

Po wzięciu pod ścisłą obserwacy~ wskaza­
nego domu N2 249 we w~i Wola, należącego do 
p. Hank.iewicza-onegda~ rano o~oc~ono go, ~ po­
lecenia naczelnika wydZIału pollCyl śledczej p. 
Zachhrowa, i w mieszkaniu 24-1dniej Łai Woro­
wiczówny _ zastano 32-letniego M08zka Perelmaua

1 

z zawodu ślnsarza i gisera, skazanego ua pobyt 
W Nowomińsku, kilkakrotnie już karanego sądow­
nie za kradzież. 

Przy dokonanej natychmiastowej 8~c~egoło­
wej rewizyi mieszkania znaleZIono .nal'zęd~la I P~~l­
bory do odlewania monety złotej, a. mlanOWI('le: 
kociułki 7.e soławami materyalóvv, uzywHn)'ch do 
odlewu monety: miedzi. cynku i ołowiu, ramki, 
różne narzędzia oraz dwie formy dl) odlewania 
monety 5 i IO-rnblowej, 8łowem kOOlpletną fa-
brykę l.Jotych pieuię~zy. . . 

Na Ilzafie znalezllHlo nadto oWIllI~te w pn­
I pier trzy pięciorublówki fałllzywe, znakomicie pod-

I robione do złudzenia naśladujące monetę praw­
dziwą i różuiące się od autentycznych pięcioru-

I 
blówek tylko wag~. . 

. Aresztowany onegdaj zrana Perelman przyznał 
się, że od pół roku c7.ynił próby fał8zo~ani.a mo­
nety złotej, które, przed dwoma ty/?odmsnn do-

chęci zrealizowania zysków z~ str~uy spekulacYI, Ostatni fakt podobny zdarzył się na ul Ogro-
jak to zwykle bywa po nadmIernej zwyżce cen. dowej W domu M 42, skąd nieznajoma wyprowa- . 
Obecnie, gdy na głównych 9'nkach ceny. znowu dziła dwoje dzieci jednego z lokatorów aż na ul. 
zalezą od naturalnych czynDlk~w podaży. I popy- Spacerową, a tu p()zostawiws~y je na ulicy, 
tu. nailtąpiła zmiana tendenCyI, która Jest sta- sama się ulotniła. Po przybycIU lokatorów: do 
uowczo zwyżkowa. W Ameryce wobec małych domu, okązało się brak różnych rzecz!, a D1eład 
dowozów do portów i znacznych wysyłek, potężna jaki znaleźli w mies~kaniu, wymowme przema 
grupa zwyżkowa Mc Fadden zacz~ł~ podnosić c~·- wiał o gospodarowaniu kogoś obrego. 
11y bl'.wełny. Właściciele prz~dzalDl w LancashIr Sprytną złodziejkę w dniu wC7.orajszym po-

piero uwieńczone pomyślnym ~kut~lem:Jp~szczał 
w obieg przy pomocy kochanki ŁaI W orowlCzó\v­
ny, która w tym właśnie celu udała się obecllie 
do gub. wewnętrznych Cesarstwa. , 

W ysłany w pogoń za przestępczyni/! agent 
policyi śledczej schwytał ją w. Biał.rmst~ku; przy 
wspólniczce fałszerstwa znalezIOno Istotllle mone­
ty 10-cio i 5·rublowe. 

W Warllzawie równiez aretJztowauo ślusarza, 
ktoI'y wykonał dla Perelmana formy do odlewania 
pieniędzy, . 

wobec braku dostatecznych zapasów ~ portn:ch licya miejscowa aresztowała. 
angielskicb, widzieli si~ w koniecznoścI . zakuple- Pogotowie ratunkowe w doiach 7, 8 i. 9 
uia surowego materyału wprost w St. ZJednoczo- bieżącego miesiąca było wzywane do nustępUJą­
uyzh i nabyli 100.000 bel z dos~aw, . do M~~- cych wypadków: '3 stłuczenia, 2 .ra~y tłuczo~e, 
chesteru. Spekulanci z powodu wle~kl.eJ. chwleJ- rana cięta, oparzenie, nagła śmlerc, .0mdleUle, 
ilOści cen w ostatnich cza~ach obaWIali SH~ ryzy- ataki--nerwowy i epileptyczny, zatrUCIe, 2 kur-
kl)wać. I cze żołądka, 4 zasłabnięcia, l poszwankowanego 

Elektryczność w Ł~dzl. W ~ 33 "Zb. pr:" nie zastano. W powyższych wypadkach, 3 od­
ogłoszono rozporządze?l? następuJ~.ce: " .. Zgodme wieziono do szpitala, 2 do mieszkania, innych 
z uchwałą komitetu mlllJstrów NalJ.aśll1eJ~zy Pan oddano we właściwe ręce. 
w d. 31 ym grudnia 1899. rok~ NaJwy~eJ rozka- Zły syn. Niejaki Z., zamie~zkały na "Yólce, 
'lać raczył: upoważnić zarządzaJ~cego mlUlstery~m oddał synowi IIwemu jedynakowI c~ły . swóJ ma­
spraw wewn~trznych do zawarCIa za. pośredmc- jątek, prosząc, aby go tyl~o do śmiereI utr.zymy­
hvem generał-gubernatora warszawskIego, ~rogą wał. Majątek wart b;ył. kilka ty~lęcy r.uhll. Syn 
Ustanowioną·. umowy z firmą elektrot~chUlczną przyjmując go, 'uroczyscIe ~obo~lązał SI~ wypeł­
"Siemens i Halske" w &prawie budowy I eksplo- nić żądanie ojca, lecz po mejaklm c:tasle z!1c~ą~ 
atacyi w Łodzi stacyi głów.nej. elektry,cznej, na si~ z nim obch?dzić nieludzko. ' . K~z~ł mu. sypIac 
Podstawie projektu w powyz~zeJ sprawIe opraco- w zimnej komórce, dawał pożywIeme ,laknaJg'orsze, 
Wanego.·' i dotąd dręczył biednego starca, aż ten był zm.u-

Nowy katalog. Opuścił prasę katalog fabry- szony sznkać gdzieindziej schro~ienia .. P~zed kIl­
ki p. f. "J. John," zawierający bardzo okazałe ku dniami ojciec potrzebował n~eco pIem~dzy ~a 
rysunki części transmiilyjnej, wy\tońc~one przez zapłacenie za reperacy~ pa~ta zImo~ego, udał ~Ię 
pracownię Jana Stępiego w Warszawie .. Oprócz więc do syna z prośbą o kilka r~bh, wyrzucaJ.ąc 
Wszelkich informacyj, dotyczących trans.mIsyJ. ka: mu zarazem niegodne post~powame. W. OdPOWl~­
talog zawiera wiele teoretycznych wIado~ośc~, dzi na to syn schwycił go za kark I wyrzucił 
Potrzebnych w ~Iraktyce każdemu techmkowl. za drzwL 

Ćwiczenia straży. W czwartek. 12 .k~ietn~a Scena z Kapitolu ... w mlnlatur~e. W ~ocy 
1'. b. o godz. 8 wieczorem odbędą SH~ ~WICZeDJa z piątku na sobotę ubiegłego tygodma, do mlesz­
"ygnałowe IV oddziału w domu rekWIzytowym kania pp. X przy ul. W ól~~ańskiej. weszli zł.o-
III oddziału. dzieje i najpierw postano~~h splądrowa~ kuch.lllę. 

Z przemysłu. W Nowąradomsku powstaje Nieszczęśliwie ieduak trafIli. W kuch~l znaJ~o­
towarzystwo akcyjne fabryki cerat!, ,~akładane wały się trzy gęsi, które pan.i X. ku~Iła W . plą­
przez kupca miejscowego, p. L. RuzlewIcza, z ka- tek. Gdy złodzieje podeszli do klatki, gęSI za-
Pitałem 200,000 rn. częły krzyczeć, co zbudziło p. X., który wysko: 

Ceny targowe na Zielonym Rynku. Dzi~ y!:tCOllO: czył z łóżka z rewolwerem. ~słll!za~szy kroki 
Jeden funt mięsa wołowego 13-17 kopIeJek., funt za drzwiami, złodzieje ratowalI SIę ueleczką. 

Wieprzowego 14-17 kop., fnnt cielędny U-Ii'> kop., funt 
Szmalcu 23 kop., funt Hłoniny 26 kop., ka~zka .1 .rb., ~ęś 
2 ruble, kura 85 kop., indyk 4 rb. 50 kopieJek, ~II: 
dyczka 1 rb. 67 kopiejek, kwarta masła 1, rb., melldel Jaj 
45 k., kwarta ~miet:my 36 kop" kwarta mleka 7 kop,. 
kwarta twarogu 14 kop., fllUt jabłek 14-18 kop., fnut 
śliwek ·suszonych 28 k., funt grzybów suszonych 70 kop ., 
funt ryby ~niettlj 16 kop., śledzie po 4-0 sztuka, funt sera 
SZwajcarskiego 26 kop., minogi po 3 kop. s~tuk", funt 
POWideł 17 kop., ćwiartka kartofli 70 kop., funt chleba 
P8Zellnego 8 kop., fnnt chleba grYMk.owe~~ 3 kop., kwar­
ta mąki pszennej 6 kop., kwarta -zytllleJ 4 kop., kwar­
ta kaszy !ISZenllej 13 kop., kwarta gryr.zanej 6 k ., k.warta 
perłOwej l:l kop., kwarta jęczmiennej 7 k_, kwal·ta Jagla­
nej 11 kop., kwarta szablaku 7 kop, kwarta grochu 8 ~op., 
kwarta ryżu 20 kop., kwarta lUanlly Ó kop., pomarancza. 
4-5 kop., cytryna 21-3 k., funt szyuki 20 kop. 

. WogOle cen) dziBiejsze pomimo dużego dowozu znacz­
nIe poszły w gorę. 

Wściekły pies W dni n 6 b.- m., we wsi Wola-Rakowa, 
powiatu łó([zkiego u kolonisty Wiry: dO.Mtał W?UO;'I'Mtrętu 
pies, ktory pokąsał trzech c~ło~cow .1. c1woch ps.~w. Innych. 
Wirfl llatychlUia~t chore dZIeCI OdWIO,~ 110 le.czlIl y Pal­
mil'Bkiego w Warszawie, pokąsanych psow zabito. 

Pożar. We wsi Adamów-Stary, gminy B~łdów, wy­
buchł pożar w nieruchomościach ~yne8yt:l I. Derynga 
w dulu 7 b. lU. Spalił się doszczętule dom mleszkaln~, 
stajnia, wozo"-lIi" i t ]l., ubezpieczone ua 2.?OO. rubli, 
w llieubt>zpieczollych b:ltlynkach straty Obh?zaJ~ na 
1,800 rb. Skutkiem przerzucenia się ognifl ua sąsledllle za­
budowania spalił się budynek szkolny, zaaBeknrowany ~a 
400 rubli. Nauczyciel tej szkoły POllioB~ 8trat w rozm:u­
tych przcdmiotach spalollych na 1S0 l'ubll. 

Jest to Francillzek Ryhak, u którego znale-
ziono nową przygotowa.ną formę do. odlewno . 

Sprawa fałszerstwa, tak zr~czme przez pol!­
cyę śledczą wykrytego, skiewana będzie ~a d~o~ 
gę ządową· Donosi ó tem "Kuryer Warszawski. 

Stowarzyszenie weterynarzy wojskowych 
w Warszawie zwrócilo się, jak donosi • Warsz. 
Dniew." , do peter~burakiego TowlJ.rzystwa opieki 
nad zwierzętami z zapytaniem. czynie uzna ono 
za stosowne zorganizowanie ekspedycyi do Trans,: 
waalu celem niesienia pomocy koniom armii trans­
waalskiej, która prawie zupełnie pozbawiona jest 
weterynarzy. 

Echu zjazdu. Onegrlajszy -.. Warsz. Dniewn." 
w ~rtykule wstępnym za~nac~a, iż. zakończo?y 
w Petersburgu zjazd rzemIeślDiczy Dle usprawie­
dliwił pokładallych w nim nadziei. Według opinii 
wi~kszości -dzienników r.osyiskic~, obrady zjazdu 
streściły się· w dwóch ,:",yłączme. dezy,deratach: 
1) nprawnienia zależnOŚCI czeladmków I UCZ1l1ÓW 
od majstrów i 2) wywołania wszelkiego rodzaju 
możliwych ograniczeń przeciw rzemie.ślnikom ży­
dom. Przytem uchwały co do drugIego punktu 
zapadać miały na skutek starań członków zjazdu 
z Warszawy .• Dążność ta,-pisze" Waraz. Dll1ew." 
jest jaknajbardziei .u8pra~i~dli wio~~ doś~iadc.ze­
niem życiowem; naJ drożeJ JC okupIli rzemIeśllllcy 
warszawscy, tracąc rynki zbytu dzięki działal­
ności fuszerów nalewkowskich, " których wytwo­
ry wy;obiły złą mar~~ całemu .pl·zemysłowi war­
szawl:ikiemu. Jedt WI~C uozumlałe, dla czego na 
zjeżdzie rzemieślllicy warszawl!cy najwięcej o tem 
mówili, co ich bolało. " 

Z prasy. Wyszed~ pier~szynume~ ty~od~ika 
Ek.onomista" pod liIerunkIem Z. PU:ltklewlCza. 
:Występujemy w świat-pisze redakcya w słowie 

. wl!t~pnem-PQd hal:iłem pracy dla dobra mas. To 
wszylltko, co jest w rozterce z ich bytem i po­

l -trzebami, co si~ rozrasta kosztem jego soków naj­
I żywotniejszych, co zuboża dobr~ powilzechne na 
korzyść jednostek, albo grup dZIałających w ce­
lach egoistycznych, spekulacyjnych, co hamuje 
ogólny rozwój społeczeństwa, uważamy za złe, 
któremu przeciwdziałać należy otwarcie i stanow­
czo. Naszym rynsztunkiem w tej pracy jest nie­
zależność i bezstronność." W pierwszym nume­
rze czytamy artykuły pp.: Z. Kolarskiego, Slo 
Woyzbuna, Walickiego i innych. 
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~ędzin. BudQwa kQlei elektrycznej z GrQdź­
ca do. kopalni rudy w WQjkQwicach i Łagiazł' 
przez Będzia do. DąbrQwy, Czeladzi, MQdrzejQwa 
i Zagórza rQzPQcznie się w ciągu dwóch miesię­
cy. KQlej ta przetnie wllzystkie ognil:!ka przemy­
~ło.w:e i handlQwe w Qkręgu sQsnQwieckQ-dąbrQw­
skim. DługQŚĆ drQgiwyniesie 58 wio.rst. Stacya 
centralna stanie w GzichQwie. 

- 'Mieszkańcy SosnQwiec kQłaczą bez przer­
wy Q przeistQczenie Qsady tej na miasto. Zdaje 
lIię, że sQlInQwiczanie długo. czekać nie PQwinni 
na decyzYę przychylną władzy, gdyż, Q ile wie­
my, sfery miarQdajne nie QdnQszą się znQWU tak 
nicprzycbylnie do. ilprawy przeistQczf\nia SQsnQ­
wCłl. na miasto., jak Q tem twierdzą nieświadQmi 
QkQlicznQści. SQsnQwiec, zt: względu na szy bki 
swój rQzwój i zwiększenie się ludności, muszą 
zyskać prawa miejskie. Jest to. kQniecznQść, 
z którą niezadługo. rachQwać się będzie nawet 
władza krajQwa i sama dla celów Qgólnych rzecz 
PQmyślnie załatwi. 

Łowici. Prastare TQwarzystwQ kupieckie 
w Łowiczu, Qd r. 1864 nieczynne, przez ustanQ­
wienie na początku rQku bićżącegQ urzędu star­
I:!zych rQzPQczęłQ SWQją działalność. Do. 8kładu 
Towarzystwa należy dQtąd kilkunastu kupców, 
ale że w mieście i QkQlicy jest QkQłQ setki 
Qsób,o.płacających więk8ze patenty handlQwe, stąd 
spo.dziewać się należy znaczniejszego. przypływu 
kandydatow do. 8tanu kupieckiego. Urząd Istar­
szych za PQrQzumieniem się z czło.nkami załQży­
cielami, Qgraniczył kQszty zapisów do. jednQrazo.· 
wej kilkunastQrublQwej tlkładki, która służyć bę­
dZie, jako. fundusz zapQmQgQwy dla PQdupadłych 
kupców i ich rQdzin . 

Z pow. częstochowskiego. MQże kto. z czy­
telaików-piilze kQrel:!PQndent • Wieku" - będzie 
ciekawy dQwiedzieć lIię coś Q sPQsob ie puedo­
stuw811ia I:!ię do. Prus naszych "ulJieiysasów?" 
'l'yle się o nich mowi Qbecnie, że może i to się 
1111. co przyda. Zapewne wszystkim wiadomo, że 
9 - miesięczne paszporty rQbQtnicze zagraniczne, 8ą 
w)'dawane tylko. dla mieszkając.ych w trzymilQ­
wym pasie. Lecz z tego dQbrQdziejtltwa nie 
wl:!zytlcy PQgraniczni "obieżysasi" kQrzystają, dl~ 
1ej przyczyny, że paszPQrty Sili wydllwane od 
1 kwietnia, a im się już w marcu przykrzy 
w dQmu siedzieć,-zr~sztą, wzywaj~ icb i sami 
niemieccy właściciele ziemscy. Ale mniejsza już 
o lladgranicznych - mieszkańców! GQrączka gwy­
chQdźtwa daleko. szersze Qbejmuje kręgi, · niż 
trzymilQwy pas. Kto. wie nawet, czy ci d,,18i 
.prusacy", jak ich tu nazywamy, nie dQrówny­
WUlą liczebuie pugrllnicznym. Rzecz to uitJ po­
uubua do. olJliczenia, boć Qni się nigdzie nie mel­
dują; my jednak, mieszkający nad sam~ gL'suicą, 
wciąż widzimy i I:!łyszymy Q coraz 10. nowych 
grQmadach, przedzierających się do Prus. . JakŻeŻ 
więc ci wszyscy wychQdźcy dOl:!tają się do tych 
upragniQnych Niemiec? KQmQrą dla nicb. cała 
granica, a porą właściwą noc. W wiQskach le­
iących tuż przy granicy, pełno. .przeprQwadza­
czyM prawie zawodQwych, . którzy ze swego. ry­
zy kQwnegQ zajęcia ciągną Qbfite zyl!ki. Rekrutu­
ją się Qni z najpQśleuniejszych mQralnie ludzi. 
lm tu Qddają się nasi Ił prusacy", a zbytecznem 
chyba dQdawaoć; że są bardzo przez Qwych prze­
\\udników wyzYl:!kiwani. "PrzeprQwadzacz" każe 
Hobie p},3cić od głQwy po. rublu lub nawet do. 
llv.óch, prócz tego składają lIię Wtlzyscy dlań na 
• fundę. Zdarza się, że uiesumieuny pr~ewQd­
lllJ1 wziąVlszy Qpłatę, krętemi drożynami QdprQ­
wudza grQmadę zamiast zagranicę, do swego 
.kQlegi" który znów ·ściąga. harac:r.. Czasem ni­
kczemuik dQprQwadzi uieznaiących miejscowQści 
\10. jakiego, rowu i zostawi: .Idźcie z BQgiem, to. 
juŻ granica!" Jeśli nie trafią na I:!trażuika, to ich 
I:!zczęście. Niedawno zno.wu słyszałem Q następu­
jacym wypadku. Zeszła się jakaś partya "pru· 
s~ków" QkQłQ 300 ludzi, PQdubnQ aż z PQd PiQtr­
kowa: trafili źle, _ bo. p I'zed ich przyjściem śnieg 
upadł. "Za widno!" "Ślady znać\" więc czekają 
pare dni. Przez ten czas "przeprowadzacz" złu­
piw;zy, "Qddał ich" drugiemu, ten zliów swemu 
<kQledze>-w rezultacie i ten Qstatni gdzieś znikł 
a ci biedacy, zmarnQwani daleką PQdróżą, Qbdar~ 
ci z grQsza, Qdeszli podobno. do. do.mu-a może 
gdzieindziej próbować szczęścia. Słyszę też, że 
jedną z takich, )akąś dziewczynę,. w p~w. wi~. 
łuńskim, PQgranłczua straż zastrzelIła, bIOrąc Wl-
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dQc~nie za kQntrabandzi8tkę. Czy' sądzicie, że 
już koniec złegQ? To. d~pierQ PQłQwa. Na prus­
kiej strQnie czeka na "Qbieżysa8ów" Qbława ... 
PQnieważ, przedQstawszy się· zagranicę, nie zna­
jąc wcale miejsco.wQści, idą przed siebie, więc 
tratują i niszęzą zbQża po. drQdze. Wobec tego, 
tamtejsi właściciele z żandarmami, lub sami na 
SWQją r~kę, wymierzają tlQbie sprawiedliwQŚć ~ 
fantując i znęcając 8ię po swojemn. O tych 
"Qbławach" już kilka razy w tym roku sły8zę­
nie wiem, c'''y są wtlzęuzie na calem pQgran,jczu, 
ale w mojej QkQlicy są napewno. PQwrOt do. 
4Qmu, w podQbnych a nawet gQrszych Qdbywa 
się warunkach. Mi,eszkam nad samą granicą, 
każdQrQcznie na wiQsnę i pod . jesień z boleścią 
8ł~'szę Q CQraz to. innych epizQdach z dziejów 
przekradania się przez granicę, dQPQwiadając SQ­
bie, że to. jeszcze nie wszystko.. 

Dzielę się z szanQwnemi współczytelnikami 
• Wieku" temi smutnemi wiadQmQśchl.mi - mQże 
mi to. ulż) '\ mQze słQwa te, Qdczytane kQmu 
z zamyślajł!cych Q nielegalnem przejściu granicy 
QdniQsą jaki skutek. . 

Korespondeneya. 

Pm'Yż, 6 klcietn·ia. 

'l'ydzień zaledwie dzieli nas Qd otwarcia wy­
stawy, a fizyQgnQmia miasta nie zmieniła się 
w niczem. Ruch uliczny nie różni się bynajmniej 
Qd tego., jaki panuje : w innych latach, hotele nie 
są bardziej przepełnione, niż zwykle Q tej PQrze 
rQku, PQświęcQnej wędrówce na pQłudnie, a kto. 
wie nawet, czy napływ Qbcycb nie jest mniejszy. 
Anglików, którzy stanQwią główuy kQntyngens 
zwiedzających Rivierę, brak prawie zupełny. 
PQwQdem tego. przedewszystkiem wQjna,-niema 
prawie rQdziny, któraby nie Qpłakiwała utraty 
kogQŚ bliskiegQ,' a W8ZySCy WQlą w dQmu Qcze­
kiwać wieści z widQwni walki. Przy tern, fran­
cuzi zbyt namiętnie i jawnie Qkazywali sympa­
tje swoje dla bQerów, wynikająęe mniej z uzna­
nia dla nich samych, niż z nienawiści dla angli­
ków i chęć Qdwetu za FaszQdę. Po.dróżujący an­
glicy ml:!zczą się przeto. za karykatury, ubliżające 
królQwej, za wyszydzanie generałów angieltlkich, 
za radQść złośliwą, z jaką przyjmQwanQ tu wieści 
o porażkach i nie jadą na Rivierę francuską, lecz 
Q ile wQgóle QPuszczają Qjczyznę, udają się do 
Egiptu. 'l'Q ich kraj, nie chcą rQzrywki i wypo­
czynku na ziemi wrQga. Czy zbojko.tują i wy­
stawę samą? stanQWCZQ nikt Qilzywiście QdpQwie­
dzieć na to. nie zdQła, ale nawet Qptymiści nie 
są bez Qbaw PQd tym względem, li stałaby się 
przez ' to wy.;tawie I:!zkoda Ulewała; auglicy na­
pływają zazwyczaj wielką matlą i uie byłu do­
tychczas wystawy. którejby Qni uie dQstarczyli 
przeważnej cz~ści gQści zagranicznych. 

Że wyatawa nie będzie na termin gQtowa, 
Q tem już nikt nie wątpi, cQprawda jest to. lQS 
wszystkich wyl>ta w, ale obecna mniej jeszcze 
muże jest wy kończQna, niż iuue. N a placu wi­
dllć ty lkQ las ru~ztowań, któremu . przy gIądają 
si~ już Qd paru tygQdni paryżanie, jeżdżąc po 
Sekwanie statkami; sta.nQwi to. ulubiQną tutaj 
Qbecnie ror.rywkę. ' . 

Ruzejrzyjmy lIię przedewszystkiem w planie 
sytuacyjnym. Za QŚ całego. korpusu budQwlI 
wzięto. Sekwanę, a ::a myśl zużytkowania. rzeki 
Qkazała sili bardzo. szczęśliwą. Sekwana stanQwi 
niby lśniącą wstęgę, która łl\czy rQzprQl:!zQne 
cz~ści Qlbrzymiej masy. PQle Mal'ilowe, -TrQca­
dero., Quai d'Of/!!l.y, Cour~ la Reine tWQrzą dzięki 
rzece, całość, a to. jest rzecz główna; inne częśei 
jak granici'ąca z dzielnicą Inwalidów, lub PQ­
mieszczQna w lasku Viucennes, stanQwią tylko. 
tło. dla Qbrazu. Cała przestrzeń wystawQwa obej­
muje 1100 metrów kw., a z tych 460000 metr. 
kw. jel:!t zabudQwanych, iN c7,ęści gmachami 0.1-
brzymiej wysokości. PuwstałQ ' tu nad Sekwaną 
niby nQwe miasto, wielkości~ równające się dzie­
I:!i~tej części całego.' Paryża. 

Wejście główne do. miasta tego Qd placu, 
na którym wznQsił się niegdyś Pałac Przemysłu; 
wybrano je słusznie w tern miejl!cu, gdyż stąd 
'llajlepiej Qbjąć moŻna c .. łQŚć. Z mostu Aleksan­
dra III widz ma. na lewem wybrzeżu przed mQ­
stelO de l'Alma pałace narQdowe, wzniesiQne 
przez różne rządy, na praw~m zaś wielki budy­
nek, PQświęcQny sztuce QgrQdniczej, Qraz "Stary 
Paryż". Część trzecia, PQle Marsowe wraz z TrQ-

-
cadero., to. całQść w sQbie zamknięta. U stóp jej 
na pr~wQ i na lewo. widać dQmy, oraz pałace 
różnych kQlonij francuskich, budynek Qddziału 
myśliwstwa i ichtyQIQgii, rQzmaite panQramy. 
Instytut Qptyczny, pałace . sztuli:i, górniczy, 
tkacki, a w głtlbi przed "wielkiem kQłem u, wy: 
stawę środków żywnQści, w wielkiej dawnej 
halli maszyn, której żelazne sklepienia budziły 
taki pQdziw fachQwcow w r. 188!J. W pobliżu 
halli stQi budynek elektryczny, przed którego 
fasadą, zwróconą ku wieży Eiffel, spływać będzie 
wielki, jaśniejący wieczQrem wszystkiemi bar­
w,ami,wQdQspad. NQwuścią prawdziwą wystawy 
będzie Pałac KQngresQwy, budynek stylQwy, 
przeznaczQny. na Qbrady kongresów, zWQłanych 
na czas wystawy; liczba. ich bardzo znaczna, 
tak że pałac chwili jednej nie będzie stał pusto 
karni. Oprocz tego. PQmieści się w nim wystawa 
PQlityki sQcyalnej. . . 

Na Qgół wrażenie architektoniczne jest nie­
wątpliwie imponujące, ale gdy przyjrzymy się 
bliżej, dQstrzeżemy wyrażnie, że wiek XIX nie 
zapisze się żadnym własnym stylem w dziejacb 
architektury, umieliśmy tylko. naśladować wzo.ry 
dawne a i to. często. nieudQlnie. 

z P R A S Y R O S Y J S K I EJ. 

Petersbursk.ie "No.wQje Wremia" z dn. 31-go. 
marca. zamieszcza interesujący artykuł PQd tytu­
łe~ "PQrQzumienie rQsyjskQ-tureckie," który to 
artykuł dQsłQwnym przekładzie brzmi jak nastę' 
puje: 

Prasa zachQdaiQ-eurQpejska burzy się i ha­
łasuje z PQwodu rosyjskiego. PQwQdzenia na , PQ­
bliskim W cbQdzie. Przed tygQdniem w parla­
mencie angiell:!kiru PQruszQnQ k westyęukładów, 
to.czących si~ między Ro~yą i Turcyą, lecz se­
kretarz stanu tlpraw zagranicznych, BrQdrick, 
uchylił się Qd 8tanowczej o.dpowiedzi w tej kwe­
styi i tylko. zrQbił uwagę, Że Anglia nie widzi 
potrzeby mieszać " ~ię w te sprawy, tembardziej, 
że na ostatnieJ !ludyencyi u sułtana, jaklilt miał 
poseł angiel8ki, 0'CQn110r, kwestya ź~dań rQsyj­
sl • .icb nie była porulIzona. 

Gdy w angiell!kiej izbie gmin tQczyły się 
Qwe rQzprawy w KQnstantynQPQlu QPublikQwanQ 
"irade" sułtańskie, które QznajmiłQ, ze rząd tu­
recki postanowił zadQsyć uczynić żądaniQm Rosyi 
i dlatego. przyznaje rQsyjilkim PQddanym szczegól­
niejsze prawa do budo.wy dróg · żelaznych na 
drodze kQncesyi w małQ - azyatyckim basenie mo.· 
rza Czarnego. na takich warunkach, ,ia.kie były 
zadyktowane niemieckiemu syndykatQwi przy bu­
dowie' drQgi żelaznej Bagdadzkiej. 

Rząd. ro.l:!yjl:!ki, Q ile uam wiadQmQ, nie dal 
jeszcze odpQwiedzi, lecz prawdQpo.dobnie wkrotce 
będzie Qpracowana Qstateczna umQwa, która tyl­
ko w szczegółach różnić się może Qd sułtańskiego 
"iI·ade. " 

Teraz więc mQżua już Qsądzić, () ile otrzy­
maliśmy nadzwyczajne prawa i Q ile sprawiedli­
we są lamenty niemieckich gazet, ubQlew'ających 
nad tem, że Rosya uzyskała niejako. kQmpensatę 
za drQgę Bagdadzką. 

Mówiliśmy już wiele razy Q wielkiem zna­
czeniu ul"Ogi żelaznej Bagdadzkiej byłQby więc 
zbyteczne, abyśmy się powtarzali. Zyskawszy kQn­
cetlyę na linię Bo.sfor-MezQPotamia-ZatQ-:"a per­
ska, Niemcy rzeczywi~cie Qdniesły zwycięstwo. dQ­
niusłości -historycznej. Gdy zbudują tę drQgę, 
wzmocnią się w Azyi Mniejszej, w QkQlicy, która 
ze względu geQgraficznegQ PQłQżenia na drQdze 
między Wscbodem i ZachQdem, ma pierwszorzęd­
ne znl4czenie polityczne, jeszcze w takiej krainie, 
która bynajmniej nie wchQdzi w sferę natural­
nego wpływu Niemiec. Urządziwszy, nQwą, naj­
krOtszą, a przytem szybką i w pewnych warun­
kach tanią kQmunikacyę dla stQsunków EurQPy 
z Azyą. Niemcy przez tu znacznie osłabią zaa­
czenie nowej kQlei Syberyjdkiej. 

WzmQgą si~ politycznie i ekQnQmicznie i tam , 
na Azyatyckim wschodzie, gdzie znaliśmy dQtąd 
jedyną naszą rywalkę - Auglię, tam sPQtkamy 
w lHzyszłości Niemcy, z k.tóremi walka będzie 
prawdQpQdubnie truduiejsza, auiżeli z Anglią. 

"Niemcy w zatQce Perdkiej," to także brzmi 
jakQś dziwacznie. Jeszcze ,Przed kilkQma laty 
niktby nawet nie przypuszczał, że "dobrQduszny 
Michel" zjawi lilię w tym zakątku Oceanu Indyj­
skiego_ "Skąd się tu wziął?" zapytałby każdy. 
Tymczasem zjawił si~ dzięki swej nieustannej 
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rO.bocit;l, dzi~ki sprytnej ' swej dyplomacyi rozu­
mIejącej dokładnie życiowe zadania swojej ojczyz­
ny i umiejącej wytrwale dążyć do zamierzonego 
celu. , , , 

Jeżeliby droga bagdadzka stanowiła tylko 
dOwód postępu Niemcow, to z tern łatwo by śię 
mozna pogodzi~; ale niestety, kolej ta szkodzi 
ekonowicznie, nietylko , wielkiej drodze syberYl­
skiej, ale grozi' zabraniem rynków Mezopotamii 
dla handlu europejskiego. "Kompensata" za 
ustępstwo zrobione Niemcom przez sułtana, nie 
powinna mieć cechy zadowolenia naszej am,bi­
cyi, ale natomiast winna obejmowa~ realne pra­
wa, których zaśtosowani~ w prak.tyce wynagro· 
dziłoby nali i politycznie i ekonomicznie w wy­
sokości szkody, przez Niemców nam wyrządzonej. 

Jeżeli z tego spokojnego punktu widzenia 
Spojrzeć na ugodę rosyjsko-turecką, to~ niepokój 
prasy 'europejskiej jest bardzo jasny. To, co 
otrzymaliśmy wskutek ugody nie jest bynajmniej 
rzeczą nową w sferze naszyćli wpływów. PÓ' ", 
nocny brzeg morza Czarnego już od dawna je.,. 
obsł~giwany tylko przez rosyjskie statki. Obec­
uie Turcya zezwoliła rosyjskim ' poddanym budo­
wać drogi , żelazne W basenie czarnomorskim 
Azyi Mniejszej; lecz ow basen w · odległości , 
150-200 wior8tod brzegu jest przerżnięty 
drogą żelazną Angora·Siwas, należącą do kom­
punii niemieckiej. Według słów konstantynopoli­
tańskiego korespondenta .Berliner Tageblatt", 
południowa granica rejonu omówionego w kon­
wencyi, rzeczywiście ciągnie się od ujścia Sak­
haryi w stronę północno-wschodnią, przerzyna 
Rizil-Irmak na północ od Angory i dalej biegnie 
prostą linią do Erzerumu i do naszej granicy: 
Tym sposobem Turcya dała nam prawo budo­
wać drogi żelazne w wąskim pasie ~iemi grani­
czącym z morzem Czarnem i mającym długości 
około 1000 wiorst, a szerokości od 50 do 200 

, "io1'st. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę. że terytoryum, 

obsługiwane przez drogę bagdadzką, jest kilka­
dziesiąt razy obszerniejsze od terytoryum, na ja. 
kiem możemy się rozporządzać, to z tego pro­
l!tego arytmetycznego zestawienia można wnio­
skować, że nasza ngoda z Turcyą niema nic 
w8pólnego z ugodą "Deutrlche Bank" o linię 
bagdadzką. Zresztą ustępstwo, jakie nam zrobiła 
Turcya, nie zabezpiecza nas ,od wtargnięcia 
Niemców nawet i na tern samem wybrzeżu czar­
nomorskiem, ktore było przedmiotem ugody, gdyż 
linia od Ada-Bazara do portu Eregli już jest od­
dana kompanii dróg źelaznych anatolijskich. . 

Tym sposobem wszelkie narzekania niemiec­
kiej prasy na to, źe Rosja wskutek ugody, choć, 
w części kładzie ilWą rękę na drogę b21gdadzką 
i osłabia jej przyszły wpływ :pozbawiając tym 
sposobem Niemców korzyści 'z ich pracy nad 
Bosforem-wszY8tko to jest , czczym wymysłem 
tyeh organów, które za jakąbądź cenę starają 
się 9trzymane przez nas ustępstwf.ł. rozszerzyć do 
niebywałych rozmiarów i tern przekonać turko~, 
jak doniosłe ustępstwa Porta uczyni,ła Rosyi. 

W niemieckich gazetach już się zjawił tekst 
sułtańskiego "irade" , bezwątpienia bardzo bli'!!ki 
prawdy. W te~ wystą~ielliu władcy tureckiego 
do swoich poddanych, uderza przedewszyetkiem 
serdeczny ton Jakim .irade" m6wi o Rosyi. Suł­
tan uroczyśde oznajmia nietylko o starej, nie­
wzruszonej przyjaźni, łączącej Turcyę ze swoją 
potężną sąsiadką z Północy, lecz jeszcze uważa 
Za stosowne przypomnieć swemu ludowi o nje~a­
pomnianych usługach, jakie Rosya okazała Tur­
cyi. W naszej ~tałej dążności , do zachowania 
pokoju bardzo cenimy to, że nasze kroki llaprzód 
prowadzące za " sobą pewne skrępowanie praw 
tych, ktorzy nam rob"ią ustępetwa, przyjęte były 
t:;tk przyjaźnie przez Turcyę. \ Może być" że ktoś 
uie uceni odpowiednio naszych lwbytków i po­
wie, że ' w danych warunkach możnaby było o'sią­
gnąć coś realniejszego .aniźdi przytnanie praw 
do buduwy kolei _że~aznej na w.ąskim pasku zie­
mi nad murzem Czarileru; krocząc jednak drogą 
przyjaznych stosunków, a nie ciężkich ultimatów 
marrly nadzieję, że osiągnbmy ' poważniejsze re­
zultaty. Z tego punktu widzenia możemy ilobie 
Powinszować rozllzerzenia naszych praw w pół­
nocnej Anatulii, która już od~lawna podiega na­
ijzym wpływom na mocy naturalnego porządku 
rH~y., , 

. W każdym r:;l.zie, niez,ależnie od korzyśCi ja­
~l~ wynikną z tej ugody, "il'ade" sułtań8kie 
~WI~dczy o zupełnie wyjątkowem naszem poło­
zelllu w Konstantynopolu. Pochlebia to Rosyi, 

, , 
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I która jedyna ze wszy.stkich , krajów europejskich, 
granicząc bezpośrednio z Turcyą, w ciągu stu lat 
wiodła z nią Ilwe sąsiedzkie ,intere,sy, kierując 
się w nich zaW,RJ:e myślą .0 pokoju na Wschodzie. 
Hiśtorya Rosyi jest w częś.ci hist\~ryą , TurCJi 
i odwrotnie, więc owo "irade''', przJz-uające " Ro­
syi wyjątkowe stanowisko w Turcyi, powinno 
zostać w historyi polityki aktem zupełnie wyją~­
kowym i nie może służyć nikomu za preceden/J 
lub wzór do naśladowania. 

To si~ r-ozumie samo przez się. Starą i cią­
g~ą polityką rosyjskich ceijarzy w bto8unkach 
z Turcyą, była , ijtanowczość w udaremnieniu 
wszelkich prób Za()hodu względem podziału Tur­
cyi. Upadek jej Łltanowiłby ciężkie przesilenie 
dla całego naszeho polityczuego życia,. gdyż ob­
szerny ten kraj, broni nas od inwazyi ze strony 
morza Sródziellluego. Turcya posiada Mezopota­
mią, ową Argentynę Azyi Mniejszej, a również 
Archipelag i cieśniny morskie, a w tych miej­
scowościach gdyby l'!lzpanoszyli się przybysl,e 
wówczall niezgody i rozruchy będzie zmuszona 
zapisać nasza histol'ya. o 

Wschód ma jednego wroga i tym je8t Za· 
chód. Stara to prawda i dobrze lą pozna Tur­
cya,gdy jej< orgąnizm państwowy prl.ekłuje żę­
lazna igła w postaci kolei Bagdadzkiej. 

Ostatnie , wiadomości. 

Śmierć Villebois Mareuil. 
Na północ od Kimberleyu w odległości , naj· 

wyżej 30 ' kill)met'fów leży stacya kolejowa , Bos­
hof, na linii Kapstad -Mafekiog, od którcj w tern 
miejscu oddziela si~ droga, wiodąca do Bloem­
fonteio. Widocznie poerzy zamien,y li zająć ten 
punkt, co zdaje się wypływa z planu 'otoczenia 
lorda Robertsa, wykonywanego przez boerów 
zwolna lecz konsekwentnie i w tym celu wysłali 
pod Boshof pudj azd, złożony r. 80 ludzi, którymi 
dowod~ił pułkownik VilIebois Mareuil, powszechnie 
uważany z,a szefa hoerów. Lord Methuen nie­
spodzianie utoczył ten oddział, który p~mimo 
znacznej przewagi nieprzyjaciela zacięty postawił 
opór. Cztery godziny trwała krwawa bitwa, 
znaczna. część boerów padła na placu boju, a wraz 
z nimi i pulko'fvuik Villebois-Mareuil; dopiero 
wówczas oC!lleni poddali się a-ngllkom. 
. Pulkowllik Yillebois-Mareuil w chwili zg!>nu 
liczył lat 53. Smierć jego niezawodnie zaważy 
cięzko na losach wojny, chociaż dokładnie nie 
wyjaśniono jeszcze, jaką rolę, odgrywał on w ar­
mii boerów. Gdyby był szefem, głównego szta­
bu w takim razie nie dowodziłby podjazdem, 
chyba, że Boshof uważał za punkt strategicznie 
tak ważny, że dla dokładnego zhadania terenu 
osobiście poprowadził J1odjazd. Jakkol wiek po­
wszechnie uważano go za naczelnika głównego 
sztabu boerów, są tacy, którzy twierdzą, że Vil­
lebois był jedynie doradcą przy boku Jouberta 
i Kriigera. Bądź co, bądż zakraw.a na 'postać le­
gendową" której bali 'si~ , anglicy i jednocześnie 
cenili. Na boerów walą się klęski jedna po dru· 
giej. E;mierć Jouberta, litra ta Villebois-MareuiJ" 
niewola Cronie'go, to klęski, które inny mniej 
wytrwały naród zhimać mogą. 

Ale boerzy dowiedli, że walcz~ć potrafią nie­
tylko z wrogiem, lecz, i z przeciwllQściami. 

Austryacki hr. Sternberg, który w Transwa­
-ału miał !!po~o~bność spotykania się z pułkowni­
kiem, wyraża swe zadziwienie, że Villebois jnż 
dawno nie padł ofiarą swej odwagi. Nie zwaźał 
on na tadne niebezpieczeństwa; a (lprócz tego 
pragnął on przekonać boeró w, trzymających się 
zwykle w ukryciu, o kt)rzyściach energicznych 
dz~alań zaczepny cb. , , , 

Osman basza. 
Marszałek OdIIlan-baszll, ~lew z pod Plewny", 

jak go nazywap jego wielbiciele, zmarł w ubie­
głą środę. JUI. przed kilku tygodniami rozeszła 
się fałszy~a wie~ć o jego śmierci. Obecnie je­
,«nak umarł rzeczywiście i nie stwierdził się na 
nim przet!ąd, że cdowiek uznany fałszywie :c.a 
nieboszczyka, żyje następnie długie lata. Ollman-

, basza. urodził się' w r. 1837 w Amafii, w Azyi 
, Mniejszej. ' W 17-ym roku życia wstąpił jako 

podporucznik do armii 'turćckiej,i w ,następnych 
25 latacb, , w całym szeregu wypraw wojennycb, 
doszedł do zaszczytów i okrył się sławą. W woj­
nie przeciwko Serbii w r. 1876 otrzyllJllł w na-

'grodę swych 'wybitnych czynów tytuł marszałka. 
S,ławę swą:- Osm~n-basza zawdzięcza jednak prze­
dewszystkiem ostatniej wojnie rosyjsko-tureckiel 
w r. 1877, chociaż ' ostatecznie z powodu braku 
amunicyi poddać się musiał ze swą, armią, liczą­
cą 35,000 ludzi. ' Zaszczycono go wówczaS" przy­
durukiem "ghazi". t. j. bohatera wiary. Pod 
Plewną zagrodził on niespodzianie drogę posuwa­
jącej się 'naprzód ; armii ro!!yjskiej i oeaczony ze 
wszystkich stron, bronił siE( ' przez pięć miesięcy 
z bohatel'ł!kim , męstwem. Olltatec1:nie, po bezsku­
tecznej próbie przebicia się, żłużyć musiał broń. 
Powróciwszy w r. 1878 z niewoli rosyjskiej, aż 

, do r. 1885 z krótkiemi przerwami, jako minist~r 
wojny, kierował tureckiemi sprawami wojskowe­
mi. Jednocześnie, jak,o marszałek pałacu, sprawo­
wał urząd przełożonego otoczenia suIt,ana, który 
pokładl1ł w nim bezgraniczne zaufanie. Śmierć 
OSmami baszy, w którym turcy czcili swego bo­
hatera narodowego, pokryła całe państwo otto­
mańskie głęboką żałobą. 

Telegramy. 
Moskwa, 9 kwietnia. (T. Ag. Ros.). Roz-

'przestrzenionym p~ całej ROt!yi pogłoskom o zam­
knięciu z powodu epidemicznego zashibnięcia ro­
botników, zakładów odważających Towarzystwa 
handlu herbatą Wysockiego, policya zaprzecza 
kategorycznie, na mocy dowodowych zaświad­

czeń. Wszystkie zakłady firmy są otwarte i pra­
cują w nich jak dawniej. 

Ladysmith, ;10 kwietnia. Boerowie opuścili 
swe pOl.ycye na górach Biggas, celem ponownego 
zaj~!lia N atalu. ' , 

Kapsztad, 10 kwietnia. Wśród jeńców w Si· 
mon~town ułożone były w porozumieniu ze ilprzy­
jającymi im afl'ykandrami plany ucieczki. Mimo, 
że .zamysły te odkryto, zdob,ło zbiedz 30 jeńców. 

Londyn, 9 kwietnia, W kraju Aszantów 
wybuchły walki między rozmaitymi szczepami. , 
Druty telegraficzne przeci~te; komunikacye prze­
rwane. Silne ' oddziały woj!!ka wyru8zyły wgłąb 
kraju. ' 

' Na rozkaz lorda Robertsa Gatacre cofoąl 
si~ do Betbony , ponieważ li1ilne oddziały boer­
skie zagrażają ,na połlldniu zburzeniem toru ' ko­
lejowego. 

, Ze 'Springfontein donoszą, że mieszkańcy 
Reddersburga, którzy złożyli broń, połączyli się 
nanowo z huerami .orańskirni" zerwali flagę an­
gielską i wywiesili sztandar orański, 

Londyn, 10 kwietnia. Komunikacya telegra­
ficzna z Bloemfonteinem przerwana. Odcięta jest 
także komunikacya kolejowa z Bloemfonteinem. 
Cię*ki cipa dla Robertsa. Musi bowiem przyjąć 
:walkę' w' warunkach" narzuconych mu przez ak­
cyę zaczepną boerów. 

Bruksela, 9 kwietnia. Wszyscy aresztowaui 
towarzyszeSipida 'zaprzeczają, jakoby brali udział 
w zamachu i zeznają, iź umówiono ,się tylko, by 
przy przybyciu księcia' Walii demonstrowll-ć, wo­
ł~ąc: "Niech żyją boerowie! Precz z Anglią!" 
Zresztą i 8am Sipido przYlmuje całą winę na 
siebie i nikogo iunego nie obwinia. 

Paryż, 9 kwietnia. Pułkownik Villebois 
de MareuiI, który zginął nad rzeką Vaal, pozo­
stawił matkę, sit)8tr~ i brata.-Bl'at udał się do 
angielskiego rządu z prośbą, by mu wolno było 
pojechać po zwłoki pułkownika. 

Londyn, 9 kwietnia. , Kilku posłow zagra­
nicznych zwróciło się do Chin z notą zbiorową, 
w której w formie stanowczej, domagają się, 
ażeby sekta "wielkiego kułaka" była w ciągu 
2 ,ch miesięcy stłumion,a, w przeciwnym ~azie 
mocarstwa wysadzą wojska i wyszlą je w głąb 
prowincyi Tung-szan i Czili dla ochrony miesz­
kających tam zagr~nicznychpoddanych. P08el­
stwo włoskie, amerykań~kie i francuskie posiada 
obecnie w Pekinie straż morską. Nadto w Taku 
stoi znaczna liczba okrętów wojennych. 

·Dr. A. SDlOWIEJCIYK . 
Wyłącznie choroby Dzieci i wewnętrzne. 
..- P'iołrkowska.Ni 115. 8. 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5' Pll. 
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Zarząd Drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej. 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do dnia 18 (31) marca 1900 roku 
jeśli właścićlele ich nie zgłoszą się w terminitr oznaczonym wartyknIe 90 NAJWYŻEJ ZiJ.twierdzonej ustawy rosyjskich dróg że-

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na 11tacyl Łódź po npływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, 
s 

Czas przybycia STACYE NAZWISKO Waga 

frachtów 
Rok i miesiąc I DMa Wysyłająlla I b!e~~- wysyłają\\ego I odbiorcy 

Jąca 
, 1 :,--------~----~19~0~0~--------------------------~--~-------------

GATUNEK 

TOWARU 

4299 
717 
66 

Luty 14 I Łuck P. Z. ' , Łodź I Sz. Rapaport , Okaziciel 1 I Wyroby wełniane 
l I Przędza wełnlanu 
3 Kwas octowy 

5 30 

" 7 Grodzisk "Krel I C-o 
" 15 Berezina "M. W. Gecow 
" 14 . Warszawa W. zw. ' " Kaliński 
" 13 ,. " " P. Botkin 

" 
" 
" 

part. ' Rug-Ie sosnowe 
3 ;~ydł6 r.Wyczajne 
2 ' Herbata 

18 05 
8 i 38 

765 .. 281 
3~66 
3887 
3755 
4237 
4140 
4136 
4102 
4009 

" 171 Częstochowa W. li" Wier~bicki 

" 12 I" "Stamirowski Ig. Ig. Baruch 4 Farby 

I . 3 Wyr. żelazne 
1" Musztarda 

14 
3 

11 1 
05 
05 

" 18" " Agent. komoro Okaziciel 49 I -
3 I " 17" "A. Szwejcer 

" I 17" "Kadison " I 16" " Makar.fitb.Wiktorya 
" 12!" "T_ Briu 

,. 
" 

" 
Warszawa W. p, Dreer 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

. " 

6 Atrament 
3 Makaron 
l Wyroby z 
1 Machorka 
1 Wnoby m,iedziane 
1 Tow. łokciowy 

15 
4 ' 
1 
1 
1 

1;; 

10 
15 
35 
~ó 

06 
18 ' 

I 

1719 
683 

I 
16771 I' 7321 

" 
" 

I 17 
7 

18 
11 I 

" 
Pińsk Pol. 
l'ołtawa K. Ch. S. 
Kielce Iw. D. 

" 
Mandelbaum 
Belajew 
BuchIlzer 
Zilberber 
Stalownia BJiżyn 
nieczytelny 
loiellzytelny 

I. L. Bari 3 
1 
2 
1 
1 
1 

Płótn~ 
n . 25 

" " 
Okaziciel 1 ! 

6 I 
33 
20 
20 
10 

75~7 " 2751 " 
" 
" 

17, 
16 
17 
1~ 

" , SkarŻySKo Bliżyn 
~ińsk M. Brz. 
Tyflis Zak. 

" 
" 
" 

" 
" 
" l. W. 

Gilzy do papier. 
Żelazo 9 j 

l 
4 1449 I 

1994 
31763 3 

9 
H! 
13 
15 
15 
17 

Bakn tow. 
" 

Sz. Burman Okaziciel 20 
20 

1 

Tow. łokeiowy 
Wyroby z tytuuiu 
Rodzenki 59 

59 
8 

24 
6 

37 

17 
08 
20 
04 
3l! 
36 
18 
13 

2241 I 
f380 
1885 
1813 
1887 
2049 
4513 

22952 
45618 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

11) 
,11 

" Warszaw:l m. Nad. 
BiałYlltok S.P.W. 

" Wilno S,P: W. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

Zelin 
lwzental 
GotI;b 
Jak. Ajzenl!zmit 
Litwin 

Fabr. czele Wiktorya 
~ Abramzon' 

Grudzień 1899
1 

29 
KońlIk Iw. D. 
Łódź " 

" 
; I. Futormau ' l 

Doniesienie tymczasowe' 

KAROLA STEFANA. 
Najnowsze panopticum anatomiczne. Muzeum 
pierwswl':t.ędne pl'z~ było do Łodzi z Petersbur­

burga i będzie otwarte za dni kilka. 
415-2-2 

Ul. Spacerowa ' we własnym buuynku. 

FABRYCZNY SKŁAD ,, 'Ć M I EL o W S KI" 
ł.ódź, Piotrkow,ska .M 141. 

POS1'ADA NA SKŁADZIE: 
Porcelanę stołową, naczynia kuchenne. 

Cegłę ogniotrwałą, 
oraz wyprzedaje llorcola.~ę wysortowaną po ce:ach zniżąnych. 

dokładnie obznajmiony z prowadzeniem lo­
komobili parowej, trlleźwy i ztlolny z ' do­
bremi świadectwami potrzebuy zaraz do 
~kalni Władzsława Kulskiegoj -Nowo-Za-

- rzewska ]V 6. 410-3-1 

" 

karpi jest do sprzedania w ' Dominium Beł­
dów, poczta Aleksandrow pod ŁodZIą· 

418-3-1 

N owo-otworzona cukiel'llia 

w. RYDZA 
' Dzielna .M I. 

393-6-5 

Najuprzejmiej proszę osoby które mnie 
cj.nia 5 (17) marca wldzbły przy kasie 
filii Ł.ódzkiego Warszawskiego Banku 
Handlowego pomiędzy godz. l-ą a 3-ą 
w południe, ahy raczyły podać mi SWÓJ 

adres. 

'I 

Bronikowski 
Pio~rkowska 124. 

422 -3-1 

J~~y~kl'A:' D&viGHr 
W środę dnia 11 kwietn;a 1900 r, b. bene­
fis znanych hisl!ipańskich klownow g:im,na­
styków braci Fernandez z cyrkn "D. Diver" 
Z Paryża. Dużo nowych numerów. Poraz 
5 bale~ pantomina pod- tytułem "Naokoło 
Świata'" czyli scena- w porcie Indyj Wscho­
dllich do odpłynięcia (,krętu Wik~oryn na 
'" yH]ly Kao:lry.iakie. W piąttlk 13 i w so-

I botę 1 .. " wi,-: nia J n"il.t" "': ... nia nlfl hę-

l
i dzie. W niedt.ielę lu i w jlOuit·dzi~j"k : " 

.dwa duże przedstawienia popołudniowe i 
:' wieezoroe. We wtorek doia 17 kwietnia' 

Z poważaniem 

" 
" 
" 
" r 

" 

" 
" 

2 
Wyroby żelazne 
Przedza wełniana 

1 Towar łokriowy 
4 Towar wełniany 
1 · ' Przędza 

20 

1 Wyr. cukiernicze 
Wyr. żelazne 
Korki 

. 
~ 

3 
6 

55 36 

I Dr. . ~eDn S'ilbersłein 

I 

Leczy specyalnie: 
Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 ~ i, 6->­
wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka K2 1. 
W niedzielę ł świę~a od 8-11 rano, 2-- 6 

popołudniu. tE4 

LEKARZ DENTYSTA 

z. D U N O W I CZ 
Nowy-:Rynek 1(: 6, dom W-go Kunitzera. 

przyjmuje 9-2 i 4-7. 

Sztuczne zęby, plombowanie itd. 
251-12-12 

Specyalillta chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i .od 4,-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka Ni 4. 

I. Dr. 'Sonnenberg 
I wyłącznię choroby skór"e 

I i weneryczne. 
, Ulica Cegelniana Nr. 14. 

I -

I Przyjmuje od g. 10 rauo do ] ppł 
i od 3-;-8 po pol. 

---------~-----
;' Dr. md.· GalQr~r~, 
" Specyalista chorób moczopłcio­
I wych, skórnych i wenerycznych 
I 

I ul. Zawadzka Nr. 18, 
(""/1: Wńlcz ,t'18kitlj 1-) nom Grodzień8kiej. 
l:'rzyjmuje o,l 8-11 pl' .. ",d poł, i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po pOłudniU. 
1385-20-15 

I 
ostatnitl pożegnalne przeds~awienie. 

60-58 Dyrektor A. DEV1GNE. " 

!'I Dr. I. Birencweig-'~-
Na nadchodzące święta poleca: Nowo-olworzona Pracownia pończoch 
~ Wit'lki wybor I;\a~t. 416-3 1 

Ceny umiarkowane. 

Zaginął paszport na imię Antoni Stępień 
wydany ze Żgowa, gminy Gospodarz. 

436-8-1 I
WYłłczniB choroby skórna i we~eryczno" 

Dzielna NI 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 I od 3 do 7 popoł. 

przyjmuje wszelkie rOQoty w zakres poń­
czosznictwa wchodzące, z włdnej i swej 
wełny, 'jak również podejmuję 81ę nadra­
biania pończoch I wszelklllh reperacyi, któ­
re wykonywa z największą aknratnością 

po cenach umiarkowanych. 
Plotrkowlka N: 142 m. 12. 

Na 83 

PR~EW~DNIKI 
POLECAMY NASTĘPUJ~CE FIRMY: 

Budowniczowie. 
II Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­

. dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
I oc.eny do asekuracyi I Towarzystwa 
I Kredytowego miasta Lodzi. Wszelkie 

rohoty .", zakre~ bndowlany wchodzące 
Księgarnie. 

H. Mllbitz, Pio$rkowska lH. Księgarnia 
i skład ;\u~. poleca: Wielki wybór kslą­
ź6k do Nabożeń~twa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, l'iotrkowslm .M 59 w Łodzi, urzą­
d::.ona ha wzór "Nadświdrzanki" w \\-'ar­
IIzawie. PoJtjlla wszelkie produkty wiej­
skie, zaVlSliie świeze i w wylJorowym 
gatunku. Na miejscu 'wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa.) 
Poleca Sr.llJlO\VIWj Publiczności, wszel­
kiego ga t [lIIku n , lbiał, ZHWSZtj świeży 
i wyborowy, oraz prodnkty wiejskie. 
Ci:my st"łe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni railat . 

Składy' narzędzi chirurgh:znyca f 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
pole.ca \~. wielkim wybol'ze scyzoryki, 
nozycz ki . brzytwy :mgielHkie. Przy skła­
dzie zakład reperar,yjny przyjmuje wsżel­
kitl reperacye narzędzi chirurgicznych 
I nożowniczych. 

Geometra. 
Władyslaw Starzyński , g-eometra przysię­

gły. Południowa )& 8. Dokollywa wszel­
kie czynności w zakres miernidwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Waller Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład l'epel'acy)uo-krawiecki, 
najpittkniej reperuje, przurabia, nicuje, 
czyści, pierze chemicznie or.\z farbuje 
garderobę męzką. Wykonani!) eleganc­
kie i szybkie. Ceuy nader umiarkowa­
ne. Uli;la Piotrkowska ),11 126, ' wejście 
od nlic,y N:\wrot, 

Skład ma3:ia: 
Skład masła O. T. Poleca codziennie świeże 

masło śmietankowe, jak rownieź solone i 
topione. :M:ikołajewska ]i 29 

Krośnlewlckie masło Htolowe i kuchenne. 
Skład lil. Krótka J''2 12 m, 20. 

Skład piwa. 
Łódzki skład ryijkiego piwa porteru 

Waldschlosschen ul. Barcza ~ 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon. Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Pracownia haftów artystycznych, Klary 

Zajdel, Piotrkowska 1łl 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w ?lakres haftu wcho­
dzące. Aparala kościelne, chorągwie ce­
chowe, także reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publillzności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cunkiem Klara Zajde!. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lntego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe I firanki 
za gotowkę jak również IItllłym kundma­
nom, odpowiedzialnym i za poręczelliem 
wydaję wyżej wspomniane towary' na 
lIpłatę w ratallh umówionYllh. tak samo 
posiadam rozmaite re~ztki wełniane z ro­
znych fabryk po l'ena\;h bardzo przy­
stępnych. ŁOdź, ulica S-go Andrzeja ;'& 
10 na parterze wprollt ul. Promenady. 
Z ullzauowaniem L. Krykus, 

Fabryka powozów. 
Lipiński. Ul. Skwerowa .M 5. Są do sprze­

dania wolanty, hryczki i powoziki. ' 
Nowy zakład przewozowy. 

IlInacy Kozłowski. Ulica Widzewska ](g 5!l. 
Jtrzyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce­
nach pr,zydtępJlych. Za ullzkodzenia od­
powiada. Polecam się łaskawym wzglę­
dom ::lzap.ownej Publillzności. Z Bzacun­
kium Ignacy Kozłowllki. 

OszczędnOŚĆ. 
A. Karo. Pierwszy łódz~i zakład repera­

Il)'juy' pl'zudllliutó,v d v lll o \'I"ego gospo­
dal'H~wa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi­
kołajewska ;;5, wykonywa roboty: ila­
Ilharllkie i ślullarskie, bielenie rondli i 
samowarow, bl'ouzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokOjowych, 
przedm.lotów mosiężnych i btonzowych, 
wszelkich maszynek kuchennych i wy­
żymaczek, ostrzenitl i ohsadzanie noży, 
jak l'ówLlież sklejanie przedmiotów szklan­
nych i porcelanowych i t. p. Roboty 
wykonywane pędą starannie i po cenach 
przystępnych. 
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Dyrekcya -Towarlysłwa -Kre~ytowego 
. . ' 

miasta '~cidzi. , 
W zastosowaniu się do § 66 Ustawy Towarzystwa, podaje do powszechnej wiadomości, ze zwyczajne zebranie ogólne członków Towa­

rzystwa odbędzie się w dniu' 13 (26) kwietnia ,1900 r. o godzinie 3-ej po południu, w sali posiedzmi zebrali ogólnych w domu Towarzystwa 
przy ulicy Sredniej pod Nr. 427/19. ' 

Na porZi'~dku dziennym zebrania ogólnego ,zapisane zostały następujące przedmioty: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi za ' rok finansowy 1898/9. 
2) Wniosek co do ulgi w opłacie raty majowej 1900 roku od pozyczek Towarzystwa. 
3) Projekt do etatu na rok finansowy 1899/900. 

'4) Uzupełnienie § 61 Ustawy Towarzystwa. 
5) Komunikat osobnej Kancelaryi Kredytowej przy Ministeryum Finansów, co do utworzenia ' przy Towarzystwie Komitetu właścicieli 

listów zastawnych. 
6) Wybór dwóch Dyrektorów, w miejsce wychodzących: Juliusza Kunitzera, Reinholda Finstra. 
7) Wybór jednego z,astępcy Dyrektora, w miejsce wychodzącego po trzechletniej kadencyi Adolfa Dobraniekiego. 
8) Wybór trzech członków Komitetu Nadzorczego, w miejsce wychodzącJ'ch po ttzechletniej kadenc1ri: Konstantego Płacheckiego, Rudolfa 

Zieglera ' i Karola Klukowa 
Nadto, wrazie złozenia przez stowarzyszonych przynajmniej na dni 15, przed terminem ogólnego zebrania nowych wniosków, talmwe po 

zakwalifikowaniu ich przez Komitet Nadzorczy, zamieszczone zostaną. na porządku dziennym rzeczonego zebrania. ' 
Wrazie nieprzybycia na zebranie ogólne wymaganej przez Ustawę Towarzystwa liczby stowarzyszonych, wyznaczonym zostanie nowy 

termin, w którym zebranie ogólne odbędzie się ostatecznie bez względu na Hoś j przybyłych na zebranie cz{onków Towarzystwa,- co do przedmio-
tów na porządek dzienny zapisanych. ' 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły, w drukowanyc~ egzemplarzach, doręczonem zostanie wszystkim stowarzyszonym przynajmniej 
l-la dni 8 przed terminem zebrania ogólnego. 

Bilety wejścia na zebranie ogólne doręczone zostaną tym tylko stowarzyszonym, którzy są. wy Jącznymi właścicielami nieruchomości. 
Nieruchomości, pozostające we wsp6lnem posiadaniu, mogą, by' reprezeqtowane na zebraniu ogólnem przez jednego ze współwłaścicieli, po 

złozeniu w biUTze Dyrekcyi peJnomocilictwa ze strony reszty wspóhvlaścicieli i po otrlrymaniu biletu wejścia. 
KaMen stowarzy.szony . moze przelać swój głos na innego stowarzyszonego, lecz nikt nie moze mieć na ż'ebraniu więcej niz dwa głosy. 
Blankiety na pełnomocnictwa i upowaznienia otrzymywać mozna beżpłatnie w biurze Dyrekcyi. · ' • 
W ostatnich dwóch dniach przed og61nem zebraniem wydawanie biletów wejścia z pełnomocnictw i upowaznień, z powodu przygotowali 

do zebrania ogólnego nie brdzie miało miejsca, po 'takowe zatem wcześniej zgłaszać się nale"y. 

Prezes E. Herbst. 
Dyrektor biura A. Rosi cki. 

I~~~~·~~~~i':~~~~~~:!~~:~:~~~~~~~~, 
I; ,M. WITKOWSKA r= 
I ~ Łódź, Piotrkowska ' M. 103, ~ = 
Ld0 (I) Poleca na nadchodzące święta; 420-2-1 =- ~ 

fi
- ~ Wiua Węgierskie. wytrawne i Tokajilkie, Wina Francu~kie białe i czerwone, Wina R~ń~kie-. Szampańskie, Hisz.pańskie oraz ~. ~ 

>t' Ruskie Saradżewa Imperial, Redela likiery', Rumy krajowe i zag-ranic1.lle. Wódki Sznajdra ZDane ze swej dobroci. 

fi 
'" Kryw,ki, i K.ukazkie, Kuni.ki firmy L HEIIESSY, L F. MARTEI,L, BISQUITS DUBOUCllE i G. VERDIER et CO!Dj)' ~ = 
"C ' .... NOWOŚĆ. Pomarańczowa goriEka. __ 

~ o Jako tf'ź: towary kolonialne, Rodzeuki. Miguały, Puder cukrowy, Cykatę, Kawę, Cykoryę. Wauilie, Oliwę nicej'ską. Octy fran- ars 
~ :E Cllskie ("I'a'l. wsr.elkie towary inne w ~akNs handlu wchodzące. Piwa z miejscowych browarów ~ odi:lyłką do domów. ~ 

~8j 8~ldj~8~~1~8~1J81~~~~81~~~~~~1~~~~"I~~ 1j8j 
r" . . ' r ,. 

." !! ' NAJSWIEZSZA NOWOSC !! 
dodatkowy apparat do stereascapu' "Pblyscop" 
i patentowany "Sterca Graphoscop". 
Przeszło 5000 sztuk czekowyc;h fo-
tografii do Po- lyscopu 25 sz. rb. 2. 
Na sezou letui nadszedł duty transport fotogra-

fkznyclt apparatów (d moli 4 kop. 50 oraz 
Wszelkie utensylia fotograficzne po moź­
liwie n zkich ceuach. Wielki wybór Pho-

nographów i Wałk.ów. 
Barometrów, Termometrów, LOTlletek Jlolowyeh, 
t""tr>tlnyeb, Doublo okulary i binokle najuo~~, 
szych fasonów ete, Wszystku po możliwie ni z­
kich cellach do nabycia w ZIIkładzi" oJJtyczllym 

i t'kktrotel'hll icznym 

SI. Lewińs,kiego, Dzielna ~~11. 
Ol". 

Apteka M~ LEINVEB'ERA 
dzierz. w. GROSZKOWSKI. 

poleca: Mleko 8teryllzowane .lub też paateryzowane dla niemowląt 
i osob cborycb. przygotowane' w pracowni cbemiczno-hakteryolo­
gicznej D .. a S ... kowskiego. Mleka 8teryllzowane, H: 5 po l ó 
kop. 7a flaszkę; codziennie świeże dos ta e można o godzinie 9-ej 

wieezorem, 
Kenr lecznIcy na mleku ateryllzowanym, 291-31d 

~ Apteka !la żądanie dostarcza miM!' i kefir do domn .... 

Ninieiil~em 'l,awiadamiam, iż d. t.ychcza~lOwy woiazer mój M. Ka­
lisz, z. dLliem (hjsiejszym uv.ulniulIY zu~tał ud liwych obowiązków, wsku­
tek czegv npra'l1.um Sz&uown '} klientelę ,moją, o nleud1.ielanie takowemu 

I żadnycL del'eu ()raZ o nie wy płaca nie mu pieniędzy na mój raclJllnek . 

Z powaianiem 

41'1'-2-1 H. S. Neumark. 
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.aJ!. • ... ~,' 'w~"~~_It ....... ~, .1:. ~ ••• 
Na nadchodzące święta 

• 
l 

~!I 

I 
I 
'" •• 91 

I 
f • 

I ulica Piotrkowska N2. I 
• ~ Wina Węgin',skie, Reilskie, Bordoskie białe i cze1:11J(me, Hiszpańskie, Szampańskz'e, Rumy, A1'aki, l{oniaki firmy CROIZET oraz ,. 
l! .,...... toina krymskie lO wyborowych !/atunkack Aliody lileloskt'e. Spirytualia z {~ystyla,.ni J. Fuchs tO JVarst;{l1oie. !II 

Towary kolonialne, oliwę nicejską, cykaty, czekolady firmy "RliESE i PIOTROWSKI". • 
II! =: Wyłączna Bprzedaź wyrobOw z dystylarni J. FUCHS wYWarlIzawie == ' 3 -3" • 

~~ .... ~~~~.~~~~~~~~ .. ~ ••• ~~.~~.~.~ •• ~.~~~. ~ 
-~.~.lt •• ""\ltł~"".~~~~~~9I~~d'9IJI~lł"lf~"9Id'9191"".1 nł I J ~ 
- Niniejszem ma,my zalizczyt zawiauumić W. Panów odbiorców, iż sprzedaż rur naszych w Ło- 98 ~g&D;Z~Dl' , QrDyD~'1 
ti dzi i okolicy powierzyliśmy fI'wie • 
• ~ Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuż-

'łl ,,""A.R~~r so-~, ' ~ • .'," ·w, Łoazi. __ po:or~ ~~::::::e~o~s~ótn:e~ ;oe!~~;~~!~~ _ &~ ~~ ATA ',!A '~ • mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
em ". \ 1i 29, I-~ze piętro, front rog Świętokrzy-
~ Upraszając o łaskawe zwracanie się z zamówieniami do powyższej firmy, pozostajemy M' skiej w Warllzawie. 2-52- 30 

• • Czarny garniturak kanapka, 4. krzesełka 
.. ~ w bordo plusz do ~prl.edania. Piotrkow-
~ , z poważaniem 318 k ~ 11- t . 437 2 1 ! TO'WARZYSTWO AKCYJNE ,:. ! l Da aom- pa~'er:!~e:'dwoma placami r~' Mi-
6!t M kołajewskiej i Głównej jest do sprzeda-• F b' k· M h' · · O dl ' ~ nia z dubremi warunkami, albo jeden plac 
.. 401-4-2 a ry l ' ac "In l ewow ~ I z ulicy Mikołajews k iej osobno. Wiado· 
~ ,m mość ul. Piotr kowska oM 207/706 w skle-- K H ~ k' . 'S k • I ~ - 427-3-3 
.. _ M . z powodu zwijającego się składu szkła 
• . II Z I I a ~ I Do nabycia w cenie bardzo przystępnej 

; • • . '. . ~ I ~:~~c;~~~y: g~:I~fIte~~~~~:n~uikie~~~~ze~Ó~~ 
./I6I6I6I6.I6 •• 66_.I6 __ .I6I6.I6.I6I6I6I166łI6_.~ •••• I6 •••• I6'" ~~~;cC:j::ia::!~i l!~p~W~~~O~~,e~y:!:!~i 
~~~~~~I~~~~~~. ~I~~~~, ~~~~, ~I~~~ I !~!s~a~~~y itp. Podgórski, ul. Piotrko_7; 

\i;Jl ' KY1 Kąfl1e1e Diana, Konstantynowaka ;)łI 14, 
~ S l H d l W·· S· t l· · ~ zawiad .. mia, że pned świętami łaźnia. 
~ pecya ny an e .', ID -1 ' plry ua 11 ~ I ~~:~e~ai ~::~~:,aw:~~;i~~d!~::ie~z:~l~!: 
~ m I 
~ ~ I 'Młody fachowiec z kapitałem poszukuje 
~ K1"1 miejsca. Oferty pod literami "K. K." 
~ ~ w rędakcyi "Rozwoju". 43t-2-2 

~ 17J. ' Obiady prywatne, smaczne i zdrowe, po 
~ ~ 40 i 50 kop. Piotrkowska l't 93 m. 15. 

~ ~ d.-

~ .t7.J Obiady prywatne. Ul. Przejazd }& 8 m. 9. 
~ ~ . Mogą być wysyłane do ~?mów,_' __ _ 

~ 
J!!:. ~ U~zeń szkoły przemysłowej klasy wyżazt'j 
... ~ II posznkuje korepetycyi lub kondY\lYi. 

Ofer\y w redakcyi "ROZWOju" pod liubą 

~ POLECA: 407-3-2 ~ 18. 183-d, 
~ . m potrzebne urządzenie na towary kolo-

~ Wina gwarantowanej czystości, Węgierskie od rb. I, Francuskie, ~ ! po~i~:~e~A~ferty w redakcyi 43~z3~iu" 

~ Ren' sk"le, H,"szpańskl'e, Krymskie i Kaukazkie" Sprzedaż na bu- ~ I p~~~U~~j~_:~s~f:c:gr~nt~~yrz~z~:d!~~~ 
~ ~ nRezwoju" Bub. rządzca, 433·3,,1 

&1t telki, garnce, · wiadra i beczki. Likiery, wódki zagraniczne i kra- ~ p~~ie~o~r~~~;:::ii,n'~~~~~j~\/:U~ue~~~: 
~ ~ I 81:a,c&ch grUlitownie rosyjskiego, polskiego, i jowe. Koniaki Francuskie, Kaukazkie .i Bessarabskie. ~'I ~:az~~~8ki::łoko~a~~~mi~~i~:gOiitt~~a kO~~ 
~~~~~~I~~~~~~~j~~~~~~I~~~~~~ ~ ppr:~;:;:~ ~:~~~::;e ~kładająr.e 5s~:1 z 
fAY fAY ~ ~ ~ ~ ~ kQ' ~ ~ ~ rA.Y fA.Y TiQ' ~~ W! ~ ~ ~ \ł3\ ~ \ł31 ~ ~ \ł3\ ~ sklepu, pokOJU l kuehm w arodku mla­

Ogłoszenie. 

BANK HANDLOWY 
zawiadamia niniejozem, że czynności biurowe zawieszone będą: w Wiel­
ki Piątek d. 13 by m. w zupełuości, a w Wielką Sobotę dnia 

14 b. m. od godz. 12·ej w pułullnie. 

Należność zaś za wek!'!le Ka8R bauku pobierać będzie zarówno 
w Wielki Piątek jak i w Wielką Sobotę do godz. 12 w południe. 

421-1-1 

l'!~.~IJ~~~~~la--g,- ' 8ta zaraz lub od l·'go lipca. Ofer~y pod 
\1 ' . 7fl7łI"lłI;'fI7łI I "Mieszkanie" w redakcyi "Rozwoju". 

I 424-&-3 

I STOWARZYSZENIE I ~klep do odnaję<lia przy nI. PiotrkowHkiej 
, l'w dobrym punkcie oraz 8zafy i kontuar 

i, Nauczycieli wyz. mojże8zowe~o f do sprzedania. Zgierska oM 2!3~~~'_1 
Sprzedaje się wóz znpełnie nowy z bud!! 

poleca bezpłatnie n~nczycieJl i n~n('zY"iel- ! kJ'y~ą blach't, llikułaj,;H,ska .N2 59, 
ki, zajmujące si'ę przYl<olowaniem uczniów Hottli Rzym~ki. 439-3-1 
i uczenic do szkoł ogOlnych, jako~eż 8[.16- i Zaginął paszport i świadectwa, na imię 

,cyalnych zakładów. nauko",yc~, nas~ępnie i Adam Sławnlkowdki, wydany z gminy 
osoby do samodZielnych ,zaJęć lub też Lubotyu, powiat Kolski. 429-0-2 
w cha.rak~erze korepe~ytorów i korepe~y- I ----=. :.....:......::.....------------'---'''-­
toreIł. Zgłaszać s!~ mOŻna do lokalu Sto- , ZagInęła ka.rla pobytu wrd~na przez ma-
warzyszenia (Zielona ~ 11) codziennie \', gistrat. m. ŁodzL na ImLę Aleksandra 
(oprocz soboty) od 6-7 wleczor. Karbowlllk. 3-2 

286-12-11 l pokój za 60 rb. i 1 pokoj za 50 rb. 
~~N~~NAl*~a.:N~ i jest do wynaję~ia zauz. Ul. Skwero-
_1_1d!_1iJI~ •• I_IIłI_._.I_II._M_III.,._ . wa.M 20 na 3 pIętrze. 422-2-2 

.J,03dOJIeaO n;.eHJl.YPOIO, r. JIOAiłb 28 MapTa 1900 r. 
----------------~--------~~---~ 

Redaktor i Wydawca W. CzaJewlkl. W drukani "Rozwoju," Piotrkowska .. II~ 
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